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łem dość rozpowszechnione) opinji- —soświad- 
czył Shaw — że Żydzi cierpią  na”kompleks 
małowartościowości, przeciwnie cienpią na 
kompleks dużowartościowości. .Jest „to bardzo 
dla nich szkodliwe i'sprawia teżżinmym wiełe 
przykrości. Swlat dawno już pogodził :słę z Ży 
dami, Żydzi jednak nie chcą zawrzeć pokoju 
ze światem (7!) Ponieważ. Shaw się; obawiał. 
że słowa jego mogą być źle zrozamiare,, wyja 
śnił więc swoje twierdzenia w słowach nastę 
pujących: Nawiązując do swego  trlandzkiego 
pochodzenia rozumiem, że Żydzi wydają: SIĘ 
sobie lepsi od wielu innych, ponieważ Sam:fe-. 
stem Irlandczykiem, zaś Irlandczycy są bodaj 
rasowo dumniejsi i bardziej aroganccy od y- 
dów. Taka arogancja jest jednak w świecie pro 
letarjackim, w którym żyjemy, już nie na miej- 
scu. Doniosty krok w kierunku rozwiązania 
kwestji żydowskiej musi się sprowadzić do te- 
go, że Żydzi pozbędą się swego poczucia wyż 
czości w stosunku do innych narodów 
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= wskiej Shaw oświadczył, iż na podstawie swo 
[i T: nig 5 LE rzyiał r" A ; ich obserwacyj w Rosji sew. doszedł do grze- 
konania, że ostatecznie śluby mieszane spowo= 
dują zatarcie różnie między Żydami a chrześci 
francusk {4 janinami. Drugi środek, zmierzający do rozwią 
zania kwestji żydowskiej polega na tem. aby 
City londyńska uważałaby pożyczkę taką EE naka 0) w 
— upokorzenie zi powinni przestać uważać się za lepszych 
s.Ą zei Je narodowości, jeżeli nawet mają często- 
(Telegram wlasny „Nowego Dziennika'j kroć podstawę do takiej oceny. Shaw zapoznał 
Paryż 29. 7. (B) Dyrektor Banku Angielskie , nej pożyczki. „Malin“ sądzi jednak, że okolicz | się z zainteresowaniem z oświadczeniem Stali 
go sir Robert Kindersley opuścił wczoraj wie- | ności są jednak silniejsze od oporu i tylko | na o antysemityźmie, udzielonem w swoim cza 
czór Paryż i wyjechał do Londynu, nie zawie | przez udzielenie kredylu będzie mogła Anglja | sie ŻATnej, w którym to wywiadzie Stalin 
rając układu w sprawie pożyczki dla Banku | wzmocnić swoją wałutę i ustabilizować krót- | określił antysemityzm jako pozostałość po 
Angielskiego. Bank Francuski i kilka więk- | koterminowe kredyty udzielone Niemcom | tych barbarzyńskich zwyczajach, jakie chara- 
szych banków francuskich zacfiarowały Ban | przez banki angielskie. Można się liczyć z tem kteryzują epokę kanibalizmu i wskazał, że wo 
kowi Angielskiemu kredyt redyskontowy w | że jeszcze przed końcem bieżącego miesiąca | juiący antysemityzm karany jest karą Śmier- 
wysokości 100 rniljonów dolarów na bardzo ko | Anglja zdecyduje się na przyjęcie ofiarowane | ci. Shaw całkowicie się zgadza z charaktery- 
rzystnych warunkach. Propozycję tą Kinders- | go kredytu, Dziennik wskazuje dalej, że w pa | styką antysemityzmy, podaną przez Stalina I 
ley narazie odrzucił, ponieważ pragnie naj- | ryskich kołach bankowych istnieją dwa pra- | dodaje, że polityka śbwiecka w stosunku do 
pierw porozumieć się Z gubernatorem Banku | dy. Część bankierów sądzi, iż byłoby korzyst- | przesądów rasowych jest jedynie mądrą. 
Angielskiego i ministrem skarbu. niejsze udzielić Niemcom kredytu za pośred- |. Jest niezrozumłałem dlaczego mają: „dwaj ludzie 
„Matin“ zauważa, że w sprawie tej pierw- | nictwem Londynu i Nowego Jorku, druga na. | rozmawiałący ze sobą posługiwać, "slę katego- 
szorzędną rolę odgrywa strona psychologicz- | tomiast część twierdzi, że rynek londyński jest | riami rasowemł. Człowiek normalny: nie powi 
na. Finansiści londyńscy utrzymują bowiem, | już przesycony, a pozatem byłoby absurdem, | nien sobie wcale zdawać ae; aa TZE- 
że pomoc ze strony francuskiej jest upokarza | aby kapitał francuski z temi samemi niebez- | czy. Gdybym był członkiem: QÈ wiad 
jaca i woleliby aby Bank Francuski udzielił | pieczeństwami puszczać na rynek niemiecki | czył dalej Shaw — i gdybym’ SET waj 
pomocy Bankowi Angiełskiemu w sposób dy- | drogą okrężną bez korzyści natury finansowej | proletarjusze debatulą o sprawach; rasowych 
skretny, nie 'w sposób przyznania mu oficjal- | i politycznej. zaaresztowałbym obydwóch. Wydajegmi się 
że regime komumistyczny w Rosji wkroczył 
P Í | K t t na słuszną drogę w rozwiązywaniu kwestjięży 
rase? ang e S Q 05 ro wys epu æ Baa W tem miejscu Shaw wtrącił uwa- 
zę, że Żydzi są większym problemem dia świa 
przeciwko kredytom francuskim ta, niż świat dla Żydów. Nigdy, nie podziela- 
CIelegram własny „Nowego Dziennika'y 
Londyn 29. 7. (L) Omawiając misję dyrek- dny, „Times“ pisze, że w kołach finansowych 
tora Banku Angielskiego w Paryżu w sprawie | Anglji panuje przekonanie, iż rokowania pa 


zaciągnięcia pożyczki 20 miljonowej prasa an | ryskie zmierzają do ożywienia dawnego ukła 
gielska zajmuje stanowisko nieprzychylne a | du francusko-angielskiego jaki istniał przed 
nawet wręcz wrogie wobec tej akcji. „Daily | paru laty, wedle którego banki francuskie dys 
Herald" zwraca się w ostrych słowach przeciw | kontowały weksle angielskie. Dotychczas jed- 
twierdzeniu, jakoby Anglja potrzebowała po- | nak nie osiągnięto ostatecznego porozumienia, 
mocy, aby mogła spełnić zobowiązania między | który zdaniem finansistów nie będzie nawet 
narodowe. Bank Angielski ani nie potrzebuje | potrzebny. 

pomocy ani też o nią nie prosił. Jeżeli we Fran 

cji utworzył się syndykat — pisze organ par- Nowy fransport złota angielskiego 
tji rządowej — aby inwestować w Anglji oko- we Francji 

ło 25 miljonów funtów, to zdaniem City lon- Paryż 29. 7. (B) Na lotnisko w Le Bourget 
dyńskiej, byłoby lepiej, gdyby ten krótkoter- sh wczoraj kale transport złota angiel- 
minowy kapitał pozostał we Francji. Wycofy skiego w ilości 1967 kg. wartości 33 i pół mi- 
wanie i ponowre przysyłanie pieniędzy do An ljona franków: 

glji jest obliczone na zachwianie kredytu an- i 

gielskiego. „Daily Telegraph" dowiaduje się, Rpi i 

że kwestja pozyczkowa napotyka nowe trudno Mellon wrócił na Riwierę 
ści. Podczas gdy Bank Francuski wyraził go- Paryż 29. 7. (B) Amerykański sekretarz skar 
towość podpisania układu, wyłoniły się nowe į bu Mellon, który przebywał kilka dni w Lon- 
nieporozumienia między gubernatorem Banku | dynie, gdzie brał udział w konferencji siedmiu 
Angielskiego a ministrem skarbu Snowdenem | państw, przyjechał dziś rano do Paryża i wy- 
który twierdzi, że kredyt ten jest zupełnie zbę | jechał zaraz na Riwierę, 


Bernard Shaw pragnie rozwiązać kwestię 
żyttowską Fo paradoksem rzy asystowali podczas operacji znajdował się 


Moskwa. 29. 7. ŻAT. Słynny pisarz angielski | ŻATnej w Moskwie, w którym wypowiedział | także lekarz przyboczny króla angielskiego 
, Bernard Shaw, który bawi obecnie w Rosji So | szereg paradoksalnych zdań o zagadnieniu ra- RZ: Dawson. Stan pacjenta jest narazie za 
" wieckiej udzielił wywiadu przedstawicielowi ` sowem l możności rozwiązania kwestji żę dowalający. Lloyd George liczy obecnie 68 I" 


hi- George poddał się operacji 


(Telegran. własny „Nowego Dziennika“ 


Londyn 29. 7. (L) Przywódca liberałów an- 
gielskich Lloyd George, który od kilku dni za 
padł na chorobę dróg moczowych, musiał się 
poddać dziś rano operacji. Wśród lekarzy, któ 
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„NOWY DZIENNIK” piątek 31. 7. 1931. 


Atak na funt szterling 


Niebezpiecznie chory pacjent niemiecki o- 
trzymał środek nasenny w postaci podwyż- 
szenia stopy dyskontowej i lombardowej, re- 
dukcji stopnia pokrycia kruszcowo-walutowe 
go banknotów Reichsbanku i wrzynającego 
się w głąb najżywotniejszych interesów gos- 
podarstwa niemieckiego ograniczenia ruchu 
dewiz, „Pacjent“ nie jest narazie dalej mio- 
tany strasznemi konwulsjami i zażywa chwi 
lowo spokoju, ...do czasu otwarcia kont ban- 
kowych dla wkładców i przywrócenia normal 
nego ruchu dewizowego. 

* Zarazki choroby niemieckiej przeniosły się 
na inny organizm. Fala niebezpieczeństwa od 
pływu kapitałów trafiła tym razem w potężna 
Anglję, rozruszałą przysłowiową flegmę jej o- 
bywateli i złożyła na ich piersi brzemię cięż- 
kiej troski o dalszy rozwój stosunków gospo- 
darczych, Funt szterling — do niedawna naj- 
potężniejsza waluta świata, — zagrożony jest 
'w swej pozycji podobnem niebczpieczeństwem 
odpływu kapitałów, co i marka niemiecka. 
' Przyczyny wycofywania kapitałów francus 
skich z Anglji nie zostały dotychczas w skry- 
sializowany sposób wyjaśnione. Jeśli bowiem 
opinja światowa stwierdziła przyczynę od- 
pływu kapitałów zagranicznych z Niemiec w 
fakcie niezdrowych stosunków politycznych w 
Niemczech, to w Anglji, rządzonej obecnie 
przez czynniki wybitnie pacyfistyczne, musia 
ły przyczyny te leżeć na zgoła innej płaszczy- 
źnie. Prasa europejska dzieli się w tym wzglę- 
dzie na dwa kierunki. Jeden z nich wychodzi 
z założenia, iż banki francuskie stojące całko- 
wicie pod wpływem orjentacji politycznej rzą 
du francuskiego pragną zmusić Anglję do po- 
parcia żądań francuskich w rokowaniach o po 
moc finansową dla Niemiec pod kątem widze- 
nia gwarancyj i ustępstw politycznych Rzeszy 
niemieckiej. W tym wypadku powtórzyłaby 
zatem Francja swą taktykę stosowaną z powo 
(dzeniem wobec Anglji na konferencji finanso- 
„wej w Hadze. Obecnie stara się Francja prze- 
dewszystkiem zneutralizować wpływ Anglji i 
Ameryki w akcji pomocy finausowej dla Nie- 
miec, pragnąc objąć niepodzielne przewodni - 
«two tej akcji i przeforsować w ten sposób 
smwie żądania polityczne. Na konferencji lon- 
fdyńskiej dała bowiem Anglja wespół z Ame- 
ryką niedwuznacznie Francji do zrozumie- 
nia, iż w razie dalszego trwania stanowiska 
francuskiego w akcji pomocy Niemcom zosta- 
nie pomoc ta udzielona nawet bez udziału 
Francji. Utworzenie takiego frontu zwrócone- 
go wyrażnie przeciwko Francji spowodowa- 
ne zostałoby w pierwszym rzędzie obawą An- 
glji o zbytnią ekspanzję wpływów politycz- 
nych Francji w Europie, z drugiej zaś strony 
zniechęceniem Ameryki do Francji z powodu 
ej stanowiska wobec planu Hoovera, a po- 
nadto momentami natury ściśle finansowej. 
Zarówno bowiem Anglja, jak i Ameryka po- 
siadaja znaczne kapitały w Niemczech, — An- 
glja przeszło 600 milj. marek, a Stany Zjedno 
czone kilka miljardów marek, — i w wypad- 
ku katastrofy gospodarczej Niemiec poniosły- 
by państwa te znaczne straty finamsowe. 
' To też w trosce © usunięcie tych tendency} 
zmierzających do izolacji Francji podjęla 
Francja atak na funt szterling, pragnąc zmu- 
sić Anglję do uległości. Rozporządzając kapi- 
talem około 150 milj. funtów szterlingów u- 
lokowanym na terminy krótkoterminowe w 
Anglji, może Francja znakomicie przeprowa- 
dzać swe operacje polityczne droga wycofywa 
nia wkładów z Anglji, napierajac na nia w 
kierunku wycofywania kapitałów angielskich 
z Niemiec, czego Anglja jednak nie może u- 
czynić związana uchwałami konferencji lon- 
dyńskiej i wytwarzajac w ten sposób nastrój 
podniecenia i paniki przenoszący się poza gra 
nice Anglji i powodujący, iż np. Holandją w 
obawie o swe kapitały wycofuje również osta- 
tnio swe wkłady z Anglji. W ciągu ostatnie- 
go miesiąca straciła Anglja na skutek tego ro- 
dzaju operacyj francuskich przeszło 30 mi- 
ljonów funtów szterlingów, a kurs obecnej po 


lityki finansowej Francji zdaje się wskazy- 
wać na to, iż dolna granica nacisku francus- 
kiego nie została jeszcze osiągnięta. 

Drugi poglad zasadza się na założeniu. iż 
wycofywanie wkładów francuskich z Anglji 
spcwodowane zostało ogólną psychozą paniki 
i braku zaufania do obecnie istniejących sto- 
sunków polityczno-ekonomicznych w Europie, 
— bez specjalnego nacisku francuskich sfer 
politycznych. Mały.rentjer francuski przestra- 
szył się snać oświadczenia Hendersona złożo- 
nego w Paryżu, iż w razie ogloszenia mora- 
torjum przez Niemcy będzie Anglja również 
zmuszona ogłosić moratorjum. W opinji fran- 
cuskiej panuje wogóle zaniepokojenie o los 
wkładów francuskich znajdujacych się w każ 
dym kraju związanym silniejszemi węzłami z 
gospodarka niemiecką. Panika ta musi się z 
natury rzeczy udzielać również i bankom fran 
cuskim posiadającym Znaczne kapitały w An- 
glji pozostającej w żywych stosunkach gos- 
podarczych z Niemcami, i stad wypowiadanie 
kredytów francuskich w Angjji. 

Sytuacja jest tego rodzaju, iż zarówno je- 
dneinu, jak i drugiemu punktowi widzenia nie 
można odmówić racji. Tendencja Francji do 
wywalczenia swych postulatów politycznych 
w akcji pomocy dla Niemiec sa powszechnie 
znane į podyktowane niewątpliwie najgłębszą 
troską o dalszy rozwój sił gospodarczych Eu- 

ropy w atmosferze wzajemnego zaufania i 

bezpieczeństwa. W interesie zatem polityki 
obliczonej na dalszą metę jest stanowisko 
francuskie godne ze wszech miar gorącego po- 
parcia. Ale nie należy zapominać, iż obecna 
taklyka Francji — w zasadzie słuszna — 
powoduje niesłychane naprężenie stosunków 
i osłabia nietylko Niemcy i w ślad za lem i 
kraje środkowej Europy. ale również i An- 


glję, a wreszcie i sama Francję. Dalszy ruch 


złota do Francji osłabi z jednej strony zdol- 
ność gospodarczo-finansową kraju wywożące- 
go złoto, — z drugiej zaś strony grozi Fran- 
cii inflacją złota, powodująca zwyżkę kosz- 
tów wytwórczości i w ślad za tem į cen to- 
warów na rynku francuskim, obniżając tem- 
samem siłę konkurencyjną przemysłu francu 
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Uczucie przepełnienia, nieprawidłową iermentację 
w jelitach, uczucie pełnosci i wzdęcia w wątrobie, 
zastoinę żółci, bóle w bokach. ucisk w piersiach, i bicie 
serca, usuwa użycie naturainej wody gorzkiej „Fran« 
ciszka Józefa", zmniejszając zbytnie przekrwienie móz- 
gu, ucisk w oczach. sercu i płucach. ądać w apt. i drog. 
l SG l o RODZ Z O A 
skiego na rynkach europejskich, co spowodu= 
je znów ograniczenie produkcji francuskiej," 
wzrost bezrobocia, spadek wpływów budże- 
towych ele. etc. 

Przygnębienie City londyńskiei z powod 
odpływu złoia angielskiego pogłębia fakt wiel 
kich trudności panuiących w innych gałęziach: 
życia gospodarczego Anglii. Deficyt budżeto” 
wy w wysokości przeszło 23 miljonów funtów; 
szterlingów, olbrzymia armia bezrobotnych.: 
niemoc gospodarcza najważniejszych domi- 
niów i kolonij angielskich w wyniku katastro- 
falnego spadku cen surowców i płodów Tol- 
nych, silny spadek rentowności produkcji wę- 
glowej z powodu wzmocnienia konkurencji 
polsko-niemieckiej na rynkach  skandynaw- 
skich, obniżenie wskaźnika zatrudnienia w an- 
gielskim przemyśle włókienniczym z powodu 
niesłychanie silnie rozwiniętego ruchu bojko- 
towego nacionalisów hinduskich w Indiach i 
konkurencji Japonii na Dalekim Wschodzie, = 
przyczyniają się w znacznym stopniu do wzmo 
żenia trosk rządu angielskiego o trwałość wa- 
luty. Anglja może wprawdzie skorzystać je- 
szcze z kredytu 300-miljonowego, przyznanego 
jej przez Federal Reserve Bank, ale do koniecz 
ności tej ucieknie się chyba tylko w wypadku 
silniejszego zwiększenia się niebezpieczeń- 
stwa odpływu kapitałów. 

Jeszcze w ubiegłym roku o tym czasie zaj- 
mował prasę ekonomiczną świata ważny pro- 
blem łączności gospodarczo-politycznej Wiel- 
kiej Brytanii z Europą, wyłoniony z okazji kon 
ferencii imperialnej kiedy to przedstawiciele 
dominjów zażądali preferencji celnej dla obro- 
tu towarowego wewnątrz imperjum brytyiskie 
go, co oznaczałoby zmianę orientacji ekono- 
miczno-politycznej Anglii w kierunku rozluźnie 
nia węzłów gospodarczych z Europą i wzmoc 
nienia stosunków W. Brytanii z  dominiami.. 
Teraz przekonała się Anglja, jak nierozerwal- 
nym jest udział jej w gospodarczym organiż- 
mie Europy... 


JÓZEF DIAMENT 


Rozpacziiwa sytuacja finansowa 


Stopa dyskontowa - 20 proc.] — Przemys! grozi zamknie- 
ciem przedsiebiorstw — Pogłcski o mascuem wywcźe- 
niu kapitaiów zagranicę — Kurczenie s.e wplywów 
skarbowych 


Berlin. 29. 7. PAT. Nowe zarządzenia w spra 
wie obrotu pieniężnego wywołały w kołach 
gospodarczych pewne rozczarowanie. Wobec 
tego, że w naibiższych dniach przypadają wy 
płaty pensyj urzędników i pracowników oraz 
termin innych zobowiązań, rząd Rzeszy nie 
mógł już dziś zdecydować się na zupełne znie 
sienie ograniczeń w obrębie Środków płatni- 
czych, licząc się z możliwością, że nagłe znłe- 
sienie tych ograniczeń wywoła wśród ludno- 
ści popłoch, który wskutek stale wzrastającej 
w społeczeństwie nieufności przewyższy run 
na banki z 13 lipca. Rząd niemiecki chciałby 
zachować wszelkie środki ostrożności przy 
wprowadzaniu ulg. Zamiar rządu podniesienia 
stopy dyskontowej ewentualnie do 20 proc., ce 
lem przeciwdziałania ewentualnemu runowi 
napotyka na silny opór ze strony ciężkiego 
przemysłu niemieckiego, którzy biorą powa- 
żnie pod uwagę projekt, aby na podwyższenie 
stopy dyskonowej odpowiedzieć zamknięciem 
przedsiębiorstw. 

Tymczasem z powodu braku środków obro 
towych urzymywanie przedsiębiorstw, mimo 
redukcji robotników i pracowników oraz ogra 
niczenia godzin pracy napotyka na wielkie 
trudności Mnożą się znamiona świadczące że 
tempo życia gospodarczego z każdym dniem 


coraz bardziej słabnie, ilość bankructw wzra= 
sta, a istotne ich rozmiary przewyższają TOZ- 
miary ogłaszanych początkowo ze strony ofi- 
cjalnej cyfr. 

I tak w ostatniej chwili ujawniło się m. in., 
że delicyt bremeńskiego banku Schródera wy 
nosił 40.000.000 marek, nie zaś 30.000.000 jak 
oficjalnie podano. Rozpowszechniane z róż- 
nych stron wiadomości o wielomiljardowych 
sumach, wywożonych zagranicę przez wiel- 
kich kapitalistów j banki niemieckie podsy- 
cają niezadowolenie wyrażające się w pow- 
szechnem żądaniu, aby rząd Rzeszy podjął os- 
trzejsze kroki dla zmuszenią kapitałów do po 
wrolu. Zatamowanie normalnego trybu życia 
gospodarczego powoduje że wpływy do kas 
skarbu państwa maleją. Dochody skarbu Rze 
szy w ostatnim kwartale wynosiły o 434.000.000 
marek mniej, aniżeli przewidywano w preli-* 
minarzu budżetowym. Niemieckie kola poli- 
tyczne oczekują, że poprawa syluacji finanso- 
wej nastąpi częściowo, o ile dojdzie do skutku 
konsorcjum barków zagranicznych dla zatrzy 
mania kredytów krótkoterminowych zagrani- 
cy w Niemczech, Według przypuszczeń tych: 
kół wpłynąć to musi na wzbudzenie zaufania 
A gospodarki niemieckiej również i wewnątrz 

raju. 
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Macnonald samolotem wraca do bondynu|Pórsiatna odpowiedż awy: 


(Telegram wlasny „Nowego Dziennika“) 


Berlin 29. 7. (Sch) Angielski minister spraw 
zagranicznych Henderson wyjechal wczoraj 
wieczór pociągiem do Londynu bezpośrednio 
po obiedzie jaki wydala ambasada angielska 
dla ministrów angielskich i gości niemieckich 
MacDonald wyjechał dziś rano o godz. 10 na 
samolocie wojskowym, któremu towarzyszyły 
dalsze dwa samoloty armji angielskiej. Na lot 
nisku, przybranem odświętnie i udekorowa- 
nem flagami angielskiemi i niemieckiemi że- 


gnali odjeźdżającego premjera kanclerz Bru- 
ning, minister Curtius, ambasador angielski 
wraz z wyższyini urzędnikami ambasady oraz 
przedstawiciele władz. 


a . s 


na do Londynu samoloty angielskie wylądo- 
wały o godz. 15 na lotnisku w “Rotterdamie. Po 
krótkim postoju samoloty wyruszyły wkrótce 


Amsicrdam 29. 7. (R) W podróży z Berli- 
w dalszą drogę. 


Niemcy odrzucają stanew 
konwencji 


sfancwczo projekt 
GENEWSKIEJ 


(leiegram własny „Nowego Dziennika 3 


Berlin 29. 7. (Sch) Z kół poinformowanych 
donoszu, żę podczas wczorajszej rozmowy mi- 
nistrów angielskich i niemieckich w ambasa- 
dzie angielskiej poruszono także kwestje roz- 
brojenia. W związku z tem ministrowie an- 
gielscy pragnęli wysondować opinję czy Niem 
cy uznają projekt konwencji genewskiej za 

podstawę pracy konferencji rozbrojeniowej, 
który to projekt dotychczas Niemcy stale od- 
rzucały. Ministrowie niemieccy mieli odpo- 


wiedzieć, iż rząd Rzeszy stoi na stanowisku zu 
pelnego równouprawnienia także w dziedzinie 
rozbrojeniowej. Projekt konwencji genew- 
skiej został odrzucony przez delegala niemiec 
kiego hr. Bernstorifa właśnie z tego powodu 
ponieważ sprzeczny jest z zasadą równoupraw 
nienia. Kola polityczne niemieckie wyrażają 
pogląd, iż niema powodów. aby rząd Rzeszy 
zmienił w tej kwestji swe stanowisko. 


Dookoła „planu rozwojowego” 


Jerozolima 29. 7. ŻAT. Dookoła sprawy ob- 
sadzenia slano ni doradcy arabskiego przy 
dyrektorze pianu rozwojowego toczy się w ło 
nie egzekutywy arabskiej zacięta walka. Spór 
toczy się między rodzinami Husseini i Nasza- 
szibi, Pierwsi domagają się, aby urząd ten po 
wierzyć jednemu z sekretarzy egzekutywy a- 
rabskiej Dżemalowi el Husseini, zaś rodzina 
Naszaszibi pragnie obsadzić to stanowisko przez 
adwokata Moganana elfendi. Część prasy arab 
skiej nawołuje do bojkotu departamentu pla- 
nu rozwojowego i niedelegowania doradcy a- 
rabskiego, wyrażajac opinję, iż plan rozwojo- 
wy jest nowym trickiem, który umożliwić ma 
wielką imigrację do Palestyny. 
|_| | Ola 


Londyn 29. 7. ZAT. Na azisiejszem posic- 
| dzeniu parlamentu angielskiego w odpowiedzi 
| na interpelację posła Tilletta w sprawie planu 
rozwojowego Palestyny podsekretarz stanu dr 
Shiels oświadczył, iż nie będą czynione różni- 
ce w traktowaniu Arabów wypartych z roli, 
których ziemia została sprzedana Żydom. i A- 
rabów, którzy sami sprzedali swą ziemię Ży- 
dom. Co się tyczy wszelkich dalszych kroków 
w zakresie kolonizacji, będzie to należało do 
kompetencji dyrektora planu rozwojowego, 
zaś do chwili jego przybycia do Palestyny zaj 
mować się tem będzie Wysoki Komisarz. 


Masowe aresztowania komunistów 


Bukareszt 29. 7. PAT. W związku zorgani- 
zowaniem zamachów bombowych na Ħnjach 
kolejowych, oraz w celu niedopuszczenia do 
zapowiedzianych na dzień 1 sierpnia manife- 
siacyj władze dokonały wśród komunistów 
wielu aresztowań. Ogółem aresztowano 660 o- 
sób. W Besarabjij aresztowano 4 agitatorów 
bolszewickich, przybyłych z Rosji sowieckiej 
przyczem skonfiskowano 2.000 ulotek antypań 
stwowych, 


E. premjer Maniu wraca to Życia 
politycznego 

Bukareszt 29. 7, PAT. Były prezes rady mi- 
nistrów Juljusz Maniu, został przyjęty wczo- 
raj w Sinaja na audjencji przez króla Ka- 
rola. Audjencja ta, której koła polityczne przy 
pisują wielkie znaczenie, trwała trzy godziny. 
Prasa podkreśla że audjencja ta jest zna- 
miennym fakiem świadczącym o bliskim po 
wrocie Maniu na stanowisko kierownika par 
tji narodowe-chłopskiej i wraz z tem i zapo- 
wiedzią powrotu Maniu do życia politycznego. 


- Katastrofalna burza gradowa 


przeszła nad powiatem stoelińskim 


Brześć n. Bugiem 29. 7. PAT. W godzinach 
popołudniowych nad częścią powiatu stoliń- 
skiego przeszła wczoraj burza gradowa z pio- 
runami i deszczem. Od nawainicy najbar- 
dziej ucierpiała gmina Wysocka 
zniszczył kompletnie około 600 ha plonów o- 
gólnej wartości do 160.000 zł. Gwałtowny wi- 
cher uszkodził wiele domów zrywając dachy 
Nawałnica przeszła następnie nad Dawigród- 
kiem, Berezowem, Rudnia, Łudyniem i Czere- 
bieżowem, wszędzie wyrządzając znaczne szko 
dy. Ogółem uległo kompletnemu zniszczeniu | 
2.200 ha, na których plon wartości 170.000 zł. 


gdzie grad | 


powyrywany został i poniszezony. Wszsytkie 
niemal drzewa owocowe zostały polamane. W 
pobliżu Dawidgródka wicher wyrwał z korze- 
: niami przeszło 500 sztuk starych dębów, Ogó- 
łem straty, jak dotychczas obliczają sięgają 
ponad 200.000 zł. W kilku punktach powiatu 
| wielkość grudek gradowych  dockodziłą do 
isa kurzego jaja. W Dawidgródku 

! grad wybił przeszło 1000 szyb okiennych. Na 
| stacji Widzibór piorun zabił kilkanaście szt. 
| bydła. W SŚtolinie burza wyrzadziłą tylko nie 


| znaczne -zkody. Wypadków z ludźmi na szczę 


ście nie byle 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 29. 7. Sin. W dzisiejszym sana- 
cyjnym „Dniu Polskim“ ukazaia się notatka 
treści następującej: B. premier i b. minister 
spraw zagranicznych Aleksander Skrzyński w 
bardzo, jak zwykle, świetnym wywiadzie rzu- 
ca „snop Światła“ na obecną sytuację polity= 
czną świata i choć nie wymienia nazwiska o- 
be ego ministra spraw zagranicznych Augu- 
sta Zaleskiego. poddaje dość ostrej krytyce ie 
go działalność, zarzucając mu bezczynność 1 
brak inicjatywy. Zbyt wytrawnym dyplomatą 
jest hr. Skrzyński by nie wiedzieć, iż takie 
szybkie sądy, a szczególnie zarzut bezczynno= 
ści niezmiernie często są potwierdzane nietyl- 
ko przez historię, ale nawet przez miesiące naj 
bliższe. Człowiek „z ulicy“ ma prawo ulegać 
nastrojom chwili i ferować bezapelacyjnie wy 
roki. ale hr. Skrzyński chyba nie ma prawa 
uważać się za człowieka z ulicy, ani też chce 
nim być. Zasada fair play jest zawsze wskaza 
na i. zdaniem naszem, tembardziej w stostine 
ku do swego następcy. (Notatka ta jest inspi-. 
rowana oczywiście przez M.S.Z. — Uw. Sin). 


Min. Czerwiński poddał się 
operacji 


(Telefonem od naszegc korespondenta) 


Warszawa. 29. 7. Sin. Minister oświaty m 
Czerwiński jest chory już od 4 tygodni Dziś w 
stanie zdrowia ministra nastąpiła zmiana o ty= 
le, że dokonano operacji chirurgicznej przewo 
du żółciowego. Operacja powiodła się całkowi 
cie i istnieje wszelka nadzieja że po pewnej re 
konwalescencji minister będzie mógł powrócić 
do normalni pracy- 


| 60 milionów na kudowę kolel 


Herhy— Gdynia 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa 29. 7. Sin. Francusko-polskie to- 
warzystwo kolejowe budowy linii Herby No= 
we—Qdynia przeznaczyło sumę około 60 mi- 
lionów zł. z wpływów uzyskanych z pożyczki 
kolejowej na roboty bieżącego sezonu budowia 
nego, a więc roboty ziemne i budynki na tej li- 
nii. Roboty będą prowadzone aż do pierw- 
szych mrozów, a niektóre z nich nawet w okre 
sie zimowym. 


Płonący samolot litewski spadł 
nad granicą polską 


Wilno 29. 7. PAT. Lecący w kierunku Za- 
wias samolot w pewnym momencie został ob 
jety kłębami dymu i począł spadać. W ostat- 
niej chwili z płonącego aparatu wyskoczył je- 
den z lotników, który na spadochronie szczę- 
śliwie wylądował w odległości zaledwie kilku 
dziesięciu metrów od linji granicznej .po stro- 
nie litewskiej. Palący się zaś samolot wraz z 
drugim lotnikiem wpadł do jeziora Pokalini- 
czki. Z uzyskanych informacyj wynika, że był 
to samolot obserwacyjny armji litewskiej, bio 
racy udział w odbywających się obecnie ćwi- 
czeniach wojskowych. 


Nadużycia w magistracie 
wileńskim 

Wilno 29. 7. PAT. Wydział śledczy m, Wil- 
na wykrył aferę w kinie miejskim. Naduży- 
cia sięgają kilkudziesięciu tysięcy złotych. W 
aferę lą winieszany jest radny Łokuciewski, 
który odpowiedzialny był za prowadzenie wy 
mienionej instytucji. 
moim. oi IRR | 


Rozprawa haska 


Haga 29. 7. PAT, Pierwsza serja przemó- 
wień stron w sprawie unji celnej austrjacko- 
niemieckiej została dzisiaj zakończona. W pia 
tek przedstawiciele państw przystąpią do skła 
dania replik, 
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DZIEŃ POLITYCZNY. 


Za kulisami wystąpienia 
b. Skrzyńskiego 


W opozycyinej „Polonii* p. Korfantego czy- 
tamy: 


„sajemnica wystąpienia p. Skrzyńskiego nie 
znaiazłaby wyjaśnienia, gdybyśmy nie zajrze- 
łi za kulisy tej sprawy. 


Wiadomo jest dobrze, że pomiędzy p. Skrzyń 
skim a Zaleskim istnieje zadawniony antago- 
nizm. Przed laty, jako minister spraw zagrani- 
cznych, udzielił p. Skrzyński dymisji p. Zale- 
skiemu, kóry był wówczas postem w Rzymie. 
W odpowiedzi p. Zaleski rozpoczął kampanię 
przeciwko p. Skrzyńskiemu w jednem Z pism. 
Kampanja ta sporo napsuła krwi p. Skrzyńskie 
mu. 


Natomiast w ostatnich czasach zauważono 
wielkie zbliżenie pomiędzy p. Skrzyńskim a wi 
ceministrem Beckiem. P. Beck często bywał 
na poufnych przyjęciach u p. Skrzyńskiego i 
prowa mu się takiemiż przyjęciami u sie 

e. 


l oto zaledwie p. Beck wyjechał wczoraj na 
urlop, dzisiaj ukazał się mały atak p. Skrzyń- 
skiego na p. Zaleskiego. Atak ten jest niewątpli 
wie równocześnie ofertą („Idźmy do tej robo- 
ty!*) W wywiadzie p. Skrzyńskiego znajduje 
się głęboki pokłon w stronę — Belwederu. 

Zbieg tych wypadków jest tembardziej cha- 
rakterystyczny, że od dawna znana jest w ko 
łach politycznych ambicja p. Becka. który pra- 
gnie zająć miejsce na fotelu ministra spraw za 
graniczna% oraz bezskuteczne dotychczas sta 
rania p. Skrzyńskiego o jedną z wielkich amba 
sad na zachodzie Europy. 


Stąd też w kołach politycznych opowiadaią 
sobie. że zbieg wypadków nie był bynajmniej 
przypadkowy'. M 

Warszawski korespondent „Vossische Zei- 
tung“ wysnuwa z wywiadu p. Skrzyńskiego 
wniosek tej treści, iż p. Skrzyński „zgłosił swo 
dą kandydaturę na stanowisko kierownika pol- 
skiej polityki zagranicznej”. 


„il Kurjer Codz.“ ostro afake- 
wany przez prasę - sanacyjną! 


Głośną jest obecnie sprawa Ligi Morskiej i Kolo- 
nialnej, wzgl, jej prezesa, generała Orlicz-Dresze- 
Ta przeciw „Il. Kurjerowi Codziennemu*. Główny 
organ sanacji, warszawska „Gazeta Polska“ przed- 
stawia przebieg tej afery w artykule pt. „Niepo- 
wściągliwe pióro" w sposób następujący: 

„Liga Morska i Kolonjalna rozesłała w swoim 
czasie broszurę o polskości Pomorza, Redakcja 
krakowskiego pisma (scil, „I. K. C.*) skorzystała z 

'nadesłanego jej materjału, zawierającego m. in. — 
ł wykresy i opublikowała na ten temat artykuł bez 
podania źródła. Wówczas Liga wystosowała of'- 
cjałny list do redakcji pisma, żądając wynagrodze- 
nia za wykorzystanie przesłanych redakcji materja- 
łów propagandowych, W liście swym Liga wystą- 
piła nietylko w swojem imiemiu, lecz i w imieniu 
autora, żądając dlań wysokiej siuny  „pokutnego*, 
List ten oburzył redakcję krakowską, która stoi na 
stanowisku, że przez publikację materiałów propa- 
zgandowych przyczynia się dla dobra sprawy. Dru- 
ga część artyknłu na ten temat wspomnianego dzien 
nika zawiera nieprawdopodobny atak na organiza- 
cję Ligi Morskiej i Rzecznej, który spowodował 
gen. Orlicz-Dreszera do opublikowania listu (prote- 
stu) i do wszczęcia postępowania na drodze hono- 
rowej, W związku z tym incydentem „Polska Zbroj 
na“ (organ również sanacyjny) pisze: 

„Ilustrowany Kurjer Codzienny“ stroiąc się obłu 
dnie w tozgę rzekomej służby społecznej, wykorzy- 
stał błąd porełniony przez paru członków Ligi 
Morskicj i Kolonialnej, aby odrzucając wszelki u- 
miar, odrzucając istotę rzeczy, odrzucając minimum: 
wnikliwośc: i dobrej woli, obowiązujących odpo- 
wiedzialnego, poważnego  publicystę, zaatakować 
urganizację, której służba Polsce nie ulega i ulegać 
nie może żadnej wątpliwości. 

Nie chcemy streszczać bezprzykładnego niemal w 
treści, pisanego żółcią i ¡adem artykułu ..llustrowa- 
nego Kurlera Codziennego", z artykułu, którym 
zachłysną się z radości wrogowie polscy — nie mo 
2emy jednak powstrzymać się od zdumienia, iż 
obiekcje swoje co do celowości i słuszności listu, 


NA OZ ZOO ZZOZ ZZOZ O_O OZZL POZNO Z OZON DA AN ZO A Z A nn EN 


Wielki uczony i człowiek 


Po zgonie prof. Augusta Forela 


C) Z Augustem Forelem do grobu zeszedł je 
den z najwszechstronniejszych przyrodników 
współczesnych, jeden z najgorętszych humani 
stów naszych czasów, wielki człowiek i u- 
czony. 

Życie jego pełne było trudu i pracy, pełne 
twórczego znoju, uwieńczonego poważnemi re 
zultatami dlatego tak piękne, tak przykuwa- 
jace całą wielką swoją prostotą i powagą. Je- 
den z najwybitniejszych neurologów współcze 
snych, psycholog i psychjatra, badacz życia 0- 
wadów (przedewszystikiem mrówek), propaga 
tor wstrzemięźliwości i antyalkoholizmu, wspa 
niały dobry człowiek, któremu żadna napraw 
dę ludzka, uczciwa sprawa nigdy nie była oh- 
ca. Czytelnicy przypominają sobie zapewne od 
powiedzi na ankietę (pacyfistyczną), jakie w 
swoim czasie drukowaliśmy na łamach nasze- 
go pisma, a nadto pamiętają zapewne druko- 
waną przez nas w zimie br. sylwetkę Augusta 
Forela — pióra Emila Ludwiga. Żadne jed- 
nak pióro wyczerpać nie zdoła cudownej in- 
dywidualności Augusta Forela, który w zna- 
nej skromności powiedział pewnego razu o s0- 
bie: „Cóż tu podziwiać? Władze mego umysłu 
zawdzięczam rodzicom, wstrzemięźliwość zaw 
dzięczam memu szewcowi, a wytrwałość mo- 
im mrówkom“. 

Bystre to były i wielkie władze umysłu, u- 
rzekająca to była abstynencja, a nadewszyst- 
ko zdumiewająca mrówcza wytrwałość i pra- 
cowitość. IForel uczeń słynnych profesorów 
Meyneria i Guttena, a mistrz całego pokole- 
nia psychjatrów, (m. in. szwajcarskich następ 
ców prof. Blaulera į prof. Mayera) był nietyl- 
ko uczonym wielkiego formatu, ale też i twór- 
cą dziedziny psychjatrji i opieki społecz- 
nej. I właśnie w tem może jedna z najwy- 
bitniejszych jego cech i zasług: że mimo źró- 
dłowej pracy naukowej nietylko czas, ale prze 
dewszystkiem: nieodpurtą potrzebę i wiełkie za 
miłowanie znajdował w szerokiej działalnoś 
ci społecznej. Nie popadł w sieć częstego u 
wielkich uczonych (w pewnej mierze į zrozu- 
miałego) specjalnego rodzaju indywidualizmu 
naukowca, a przeciwnie, wielkim umysłem 
swoim i sercem wielkiem zawsze służył i słu- 
żyć pragnał conajszerszym warstwom ludzko- 
ści. Służył im, jak mógł: teoretyczną pracą 
naukową, praktyczną działalnością kliniczną, 
uświadamianiem społecznem 0 zagadnieniach 


seksualnych i niebezpieczeństwach alkoholizmu. 
Osobno mówić należałoby o pracy Augusta Fo 
relą w dziedzinie anatomji mózgu, w zakresie 
zboczeń psychicznych i manowców zbrodni. / 

Na każdym odcinku żmudnej i płodnej pra 
cy i zbożnej dzialalności okazywał August Fo 
rel zawsze wielkie zrozumienie wszystkiego co 
ludzkie, zrozumienie wolne—w miarę anożno- 
ści — od przesądów i uprzedzeń, przedewszyst 
kiem wystrzegająw się niesprawiedli- 
wości. Bo co najwięcej uderza w postaci 
Forela, to przedewszystkiem jego wysoka ran 
ga etyczna, jego do ostatnich granic wysubtel 
niona wielka rzetelność i zawsze zgoda z wła- 
snem sumieniem. Te właśnie znamiona wiel- 
kiej indywidualności Forela nazawsze opro- 
mieniać będą czoło wielkiego europejskiego u- 
czonego. Bo to chyba właśnie największą jego 
swoislością, związaną z nazwiskiem Augusta 
Forela, większą może od wielkich jego i cie- 
kawych dzieł: dzieł „O mrówkach”, „O etycz- 
nych i prawnych konfliktach w życiu seksu-, 
alnem“, „O mózgu i duszy“, „Maltuzjanizm 
czy eugenika?", „Ilypnolyzm czy sugestja a 
psycholerapja* i „O zagadnieniach seksual- 
nych“, 

Zaletą i cechą charakterystyczną dzieł tych 
jest m. in. fakt, że prof. August Forel starał 
się zawsze 0 popularną zrozumiałą for- 
mę wykładu rzeczy którvch znajomość uwa- 
żał za ogólnie konieczną. Takie bowiem było 
całe życie Augusta Forela. że zawsze najwię- 
cej dbał o sprawę dobra powszechnego: dobro 
wielkiej republiki ludzkiej było mu zawsze 
najwyższym nakazem. Ono też nakazywało 
mu wybitnie pacyfistyczne ustosunkowanie 
i propagowanie idei stanów zjednoczonych Eu 
ropy, a raczej całego ludzkiego globu. Ideę tę 
propagował usilnie jeszcze przed wybuchem 
krwawej pożogi wojennej, idei tej pozostał 
wierny — czynny do ostatka mimo okrutnych 
cierpień wskutek paraliżu, jaki nękał wielkie- 
go starca, który przekroczył 80-tkę, 


August Henryk Forel przyszedł na świat 1. 
września 1848 w Morges (Kanton Waadt) w po 
bliżu Lozanny w Szwajcarji. Zmarł 27 bm. w 
Yvorne, małej miejscowości szwajcarskiej. 
Prywatny zakład leczniczy prof. A. Forela pro 
wadzi od szeregu lat jego Syn. 
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w czasie nieobecności prezesą zarządu, inspektora 
armji generała dywizji Orlicz-Dreszera, niepodp sa 
ny autor artykułu ubrał w formę tak niebywalą, z 
pośpiechem tak podejrzanym, aby na pastwę podei- 
rzeń, plotek, niechęci i złośliwości rzucić wielkie 
cele i zadania, którym służy i które pełni Liga. 

Pośpiech „lustrowanego Kuriera Codziennego", 
z jakim. nie licząc się ze skutkami społecznemi, pod 
chwycił możliwość niezdrowej sensacji, przepojona 
żółcią forma, przekraczająca wymogi sumienności 
treść artykidu, nie licuje stanowczo z godnością po 
ważnego dziennika, 

Jesteśmy dalecy od bronienia słuszności, od uzna 
wania celowości pisma Ligi, które zostało wystoso 
wane do „I.K.C.* — więcej, wważamy, iż pismo to 
było błędem, iż popełniono nim fatalną omyłkę; zna 
jąc generala Orlicz-Dreszera jesteśmy przekonani. 
że listu tegoby nie podpisał, ani wysłać go nie po- 
zwolił. Na mocy jednego błędu, jednak, na mocy 
jednej cemyłki, szargać i mięszać z błotem zasłużo- 
ną placówkę — na to trzeba złej woli, lub braku 
minimalnego poczucia odpowiedzialności. 

Wydaje nam się za nieulegające wątpliwości, 'Ż 
jeżeli niesłusznie żądano pewnych kwot od „JI.K.C.*. 
ło ci, którzy ich żądali, żądali nie dla siebie, a dla 
instytucj, bowiem uczciwość członków zarządu i Ta 
dy, czystość ich Intencji, ideowei służby stoi poza 
sferą podejrzeń, i powyżej potrzeby obrony, 

Nie wątpimy, iż Liga Morska i Kolonijalna zabie- 
rze sama w tej sprawie głos, aby udzielić miaro- 
dajnych, a wyczerpujących wyjaśnień, 

Krzywda. która uczyniono komiecznej, a owocnej 
pracy obciąża publicystyczne sumienie żądnego za 
wszelką cenę sen£acji „Ilustrowanego Kurjera Co- 
dziennego”, 

— 


wystosowanego przez „Ligę Morską i Kolonialną*, Dr. LILLA E © R cu ITZ 


specj. churób skórnyck, wener. i kosmetyki lekarskie 
powróciła i ordynuje jak dawniej 
od godziny 11-30—12-30 i od 4:30—6-tej popołucniu 
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NOWY LOT DOKOLA ZIEMI 

Jak już onegdaj pokróice w telegramach donie- 
śliśmy, wystartowali we wtorek 28 bm. znani lo- 
tnicy amerykańscy Herndorn i Pangborn do lotu wo 
kół ziemi. Postanowili oni pobić rekord ustanowio 
ny w swoim czasie przez pilotów Posta i Gatiego. 
Jako pierwszy etap lotu obrali lotnicy amerykań- 
scy — Moskwę, Jak wiadomo, przelecieli piloci 
Post i Gaty przestrzeń 1600 mil w ośmiu dniach, 15 
godzinach i 51 minutach, przyczem czas lotu netto 
wynosił tylko 4 dni, 10 godzin i 18 minut. Rekord 
ten pobić teraz zamierzają lotnicy Herndorn i 
Pangborn. 

EDISON PORZUCA PRACĘ? 

Według informacyj pisma „Daily Telegraph“ za- 
mierza teraz $%4-letni Edison wycofać się zupeł- 
nie z pracy naukowej. Od miesiąca już nie zjawia 
się podobno w swojem laboratorjum, jak to zwykł 
był czynić regularnie do miedawna. Mówiąc, że 
genjalny wynalazca czuje się teraz gorzej. „Ojciec 
tysiąca wynalazków“ (według statystyki dokła' 
dnie: tysiącal) zamierza podobno definitywnie wy- 
cofać się z dalszej pracy. 


Nr. 204. 


„NOWY DZIENNIK" piatek 31. 7. 1931, 


Str. 5 


W SEZONIE LETNIM BARDZO LUBIANE I CHĘTNIE KUPOWANE SĄ 


Kanolda NAS i Saren do żucia laska 25 gr. 


ZNANE OD KILKU LAT W KAŻDYM HANDLU CUKIERNICZYM. 


Sprawa ij Ji Aiae 


W sprawie powyższej komunikują nam, iż 
Min. Sprawiedliwości przedłużyło postępowa- 
nie ugodowe o dalsze 4 miesiące. a to do 22 
września b. r. wobec czego Sad okręgowy w 
Cieszynie rozpisał dalszą audiencję ugodową 
na 16 września b. r. 


Niezależnie od tego, a zarazem w przygoto- į 


waniu ostatecznego ujęcia projekty ugodowe- 
go rozpoczną się w najbliższych dniach między 
przedstawicielami komitetów poszczególnych 
grup wierzycieli a radą zawiadowczą banku 
rokowania co do udzielenia przez radę po- 
ręki, która jednak już obecnie natrafia na zna- 
czne trudności, albowiem do jej udzielenia — 
co prawda zaledwie w 25—30 proc. — skła- 
nia się tylko kilku członków tej rady i to też 
tylko pod warunkiem, że i reszta członków ra- 
dy przystąpi do zobowiązania poręczającego, 
gdy tymczasem owa przeważająca reszta 
członków rady odnosi się do tej kwestji nega- 
tywnie i więcej współdziałać nie chce- a na- 
wet na posiedzeniach odnośnych się nie jawi. 

Drugie Walne Zebranie akcjonarjuszy. zwo- 
łane dotychczas jeszcze nie zostało. a straci- 
łoby ono dla wierzycieli wszelkie zaintereso- 
wanie, o ileby poręka rady doszła w takich 
zarysach do skutku,  któreby wierzycieli 
wszechstronnie zadowolniły. 


Jak to już bowiem w Nr. 173 z 29 czerwca 
b. r. donieśliśmy, zapadła na Walnem Zebraniu 
z 20 czerwca b. r. — zainicjowana przez dro- 
bnych akcionarjuszy i poparta nawet przez 


Opinja finansjery amerykańskiej 
o kryzysie niemieckim 


„Nieuwe Rolterdamsche Courant“ donosi z No- 
wego Jorku, że tinansjera amerykańska skłonna 
jest sprolongować Niemcom kredyty krótkoterni- 
nowe, atoli tylko za pewnemi gwarancjami, które 
miałyby być ściśle określone. Na Wall- Street pa- 
nuje przekonanie, że narazie innego wyjścia nie- 
ma. Projektowane „Konsorcjum Wyczekujące” mia 
loby być w ten sposób stworzone, że banki wspól- 


PIOTR BENOIT (17) 


Fatalna noc w Muktenie 


Autoryzowany przekład Heleny Hellcrówny 


Katja weszła z towarzyszkami do loży, Matsui 
robił im honory. Usiedli więc w ten sposób, że pier- 
wszy siedział Schmidt, a w tyle Forestier ! pan Mau 
conseil, z piękną Katią po prawej stronie, Nastasja 
i Milena siedziały ze Schmidtem i Japończykiem. 

— A teraz wzniesiemy toast na pomyślność nowej 
gwiazdy „Słońca północy", Zdrowie panny Mileny. 

Panie zaśmiały się, słyszac tę astronomiczną ga- 
lanterję, Milena trąciła s  kieiiszkiem ze Schmid- 
tem, panem Mauconseil'em  Matsuim. Musiała się 
nieco podnieść, by dosięgnąć kieliszka Forestier'a 
oddzielonego od niej całą długością stołu 

— Niech się pan trochę zbliży, — zwróciła się 
doń. — Siedzi pan zppełnie w ciemności 

— Miła jest, co? — szepnęła Katja panu Maucen- 
seil, 

Równocześnie położyła rękę na ramieniu general 
nego dyrektora, który uczuł nagle ocierające się o 
iego policzek pachnące wiosy młodei kobiety. 

— Aja się panu podobam? 

— Jesteś prześliczna. 
szany, 

Katja była drobna i mała, z czarnemi, rszczochra- 
nemi włosami, Nastazja również szczupła, była t- 
brana w atłasową suknię koloru malwy. przybraną 
zielonemi koralikami. Milena, starsza od swoich to- 
warzyszek, mogła mieć ze trzydzieści lat. Trud” 
byłoby powiedzieć, czy była brunetką, czy blondy 
ną. Jej utlenione włosy miały metaliczne odblask 
nadające jej rysom pewnego rodzaju sztuczną O= 


wyijąkał biedak zmie- 
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niektórych wierzycieli bielskich — uchwała 
nielikwidowania banku, a poczynienią kroków 
przygotowawczych, celem ponownego urucho- 
mienia tej instytucji, prawdopodobnie pod od- 
mienną firmą. Wybrany na tem Walnem Ze- 
braniu komitet do przygotowania akcii ponow 
nego uruchomienia banku odbył zatem przed 
niedawnym czasem posiedzenie. na którem ob- 
radujący doszli 'ednomyślnie do przekonania. 
iż przedewszystkiem należy doprowadzić do 
zawarcia ugody w postępowaniu układowem, 
a dopiero w następstwie, o ileby sytuacia fi- 
nansowa i gospodarczą na to zezwolitły, przy- 
stąpić do zebrania nowego kapitału akcyjnego. 
W tym względzie poruszono również myśl 
zwrócenia się do większych wierzyciel, by 
należące im się kwoty pozostawili w banku, 
subskrybując za nie lub ich część, akcie nowe- 
go banku. 


W międzyczasie wypracował zastępca kra- 
kowskiej grupy wierzycieli adw. Dr. Bannet 
nowy projekt ugodowy i rozesłał go wszystkim 
interesowanym zastęncom innych grup, celem 
zapoznania się z nim i przetrutynowania, a na- 
stępnie przedyskutowania na zebraniu komite- 
tu wierzycieli, które w sierpniu br. zwołać ima 
zarządca ugodowy Dr. Adamecki. Niektóre 
grupy wierzycieli noszą się z zamiarem, o ile- 
by nie doszło do ugody za osobistą poręką 
dyrektorów i członków rady nadzorczej — wy 


stąpienia z obciążającym materiatem dowodoż : 


wym na drodze karnej. 


nie byłyby w Berlinie reprezentowane wobec dłu- 
żników niemieckich i zgodzilyby się także na odno- 
wienie kredytów w miarę ofiarowan*j gwarancji 
portfelowej lub też innych zastawów. 

Pod rozwagę brane są także spłaty ratami, Pra- 
wdopodobnie zaś nowe kredyty będą udzielane tyl- 
ko do finansowania handlu zagranicznego. a to 
drogą samolikwidujących się kredytów remburso- 
wych. Reszta zaś zapotrzebowania kredytowego 
musiałaby być zaspokojona przez banki riemiec- 
kie. Nowojorskie kola finansowe nie wątpią, że 


strość. Miała na sobie ponsową suknię 2 georgii- 
skiemi haftami, które niegdyś zapewne bardzo Pię- 
kne, obecnie były żałośnie postrzępione, Zanadio 
wymalawana twarz wykazywała ślady przedwczc- 
snego zwiędnięcia, Drzanie powiek, warg i nozdrzy 
zdradzało nadużywanie Życia nocnego i niewątpł.- 
wie też środków odurzających. 

Pan Mauconse'|, coraz więcej pod wrażeniem Ka- 
tji, prawił jej pochlebstwa. Schmidt szeptał coś Na- 
stazji. Milena piła powoli szampana. Zimne spojrze- 
nie Matsui'ego przylgnęło do niej i luż jej nie opu- 
szczało, 

Znlecierpliwiło ją to wkońcu, 

—- Co pan tak się wę mnie wpatruje? 

— Mam chyba prawo uważać cię za ladna, — cd- 
parł ironicznie. 

Zmarszczyła brwi. 

— Może. W każdym razie to nie daje pan pra- 
wa mówić mi ty, 

— Och! och! — zawołał Japończyk, — Jak widzę 
jesteś wrażliwa! Powiedzno mi, czy jesteś tan- 
cerką? 

— Nie, śpiewaczką, Dlaczego? 

— Dlaczego? Tak sobie. Ponieważ sądzę. że mo- 
głabyś być z powodzeniem tancerką, nic więcej. 

Mloda kobieta zaczerwieniła sję. Jej głos, z któ- 
rego tak okrutnie zadrwlono, ochrypł jeszcze bar- 
dziej. 

— Miałam tej zimy anginę, — zaczęła, 

Zamierzała dodać jakąś impertynencję, !ecz w tej 
właśnie chwili jej oczy spotkały się ze wzrokiem 
Katji. Niepokój, iaki w nim wyczytała. dał jej do 
poznana, $- e; rozmówca należy do ludzi. których 
roztropniej jest nie drażnić. Zamilkła i pochylił 
głowę. 
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CZWARTEK, 30 LIPCA. 


Kraków (312'8), 11'4%: Przegląd prasy. 11‘58: Sye 
gnal, Hejnał, 1210: Gramof. 1340: Komun, meteor. 
1450: Komun, gosp. 16/15: Gramoi, 16/45: Komun. 
dla rybaków, 1650: „Wilhelm II. w świetle nowych 
materiałów ' — wygl. Dr, M. Sokolnieki. 17/15: Gra 
mof, 17'35: „Powojenna literatura czeska i słowace 
ka“ — wygł, Dr. B. Vydra, T8: Recital wioionczeli» 
sty p. R. Lanesa, koncertmistrza Concertgebowor= 
chester w Amsterdamie (akomp.) p. Sz. Marmor, 
(Frescobaldi, Bach, Saens, Rieti, Szymanowski. Ch» 
pin), 19: Rozmait.. komun. 19/10: Odczyt. 19'30: Ko 
mun. meteor, 1935: Komun. 19'40: Dziennik pras. 
19:50: Słowo wstępne do transmisji z Saę”burga, — 
wypowie prof. F, Szopski. 20: Transm. z Salzbur- 
ga: Opera komiczna w 2-ch aktach „ll, matrimonio 
segreto“ Dominika Cimarony („Małżeństwo w taje 
mnicy'*) wykon. Arturo Lucon (dyr.), soliści i chór 
medjolańskiego teatru „Scala“, oraz orkiestry Fila 
harm. Wiedeńskiej, 2230: Dod. də Dz, P. 22/35: Ko 
mun. meteor. 22.45: Muzyka lekka ! tan, 

Lwów (3801), 11'58—22'45: p, Kraków. 

Sztutgard (360'1) 16'30, 18:45, 20: Muzyka. 

Rzym (441'2), 13'32, 1720, 21: Muzyka 

Wiedeń (5164), 11'30, 20, 2250: Muzyka, 

Budapeszt (550'5), 12'05, 17, 18'10, 19'50, 21/40: Mu 
zyka. 


na tej podstawie dałby się w Londynie zawrzeć 
Układ Międzynarodowy. Pomienione koła przy- 
puszczają bowiem, iż banki francuskie przyłączą 
się do inicjatywy instykicyj amerykańskich i an- 
gielskich, to zaś tembardziej, że Francja w małej 
tylko mierze inwestowała w Niemczech kredyty, 
krótkoterminowe. 


—oŻo— 


NOWA  PIATIiLETKA SOWIECKA. Wejlług 
wieści napływających z Moskwy, zamierzają tam 
opracować plan nowej piatiletki na lata 1932—1937, 
Nowa piatiletka sowiecka skierowana jest jgązede- 
wszystkiem na kolektywizację i intensyfikaćff ro- 
syjskiego rolnictwa. Rozszerzona ma być powierz- 
chnia zasiewów, a produkcja zbożowa wzmożona - 
według zamiaru — o 60 procent wydajmości. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 


N. TR., RUDNIK N. S.: Nie nadaje się do ogłosze». 
nia w formie listu otwartego, ! 

A, N, JAZŁOWIEC: Przez starostwo. Kroki o uu 
znanie za zaginionego — przez sąd. 


Ten chytry postępek nie uszedł uwagi Matsuf'eg0y 
Uśmiechnął się. 

— Ach! miałaś anginę, — rzekł dobrodusznie, — 
To można doskonale wyleczyć, a nawet szampan 
świetnie pomaga, Panie inżynierze, fiaszki stoją 
obok pana, a pan daje nam ginąć z pragnienia. Jest 
pan niepoprawny, kochany inżynierze. 

Schmidt, któremu przeszkodzono w adorowaniu 
Nastazji, napełnił dosyć niechętnie kieliszki. Do- 
szedłszy do kieliszka Forestier'a, stwierdził, że p9 
raz pierwszy tego wieczora byt próżny, Nafał go 
tak samo, jak inne, 

— Ekscelencje będą tak dobre me gniewać sie 
na mnie.. 

U wejścia do łoży pokazała się różowa czaszka. 
Był to pan Sevastopoulo, czyniący usiłowania od- 
zyskania swych pensjonarjuszek. 

— Dai nam pan spokój, — rzekł Matsui, — Zre- 
sztą nie potrzebuje pan wszystkich pań naraz. 

— Niezmiernie mi przykro, komendancie, lacs 
niech wasza ekscelencja zgodzi się spojrzeć na Dro- 
gram. Druga część programu rozpoczyna się Pan= 
tominą, w której bierze udział cała trupa, 

— Ma słuszność. Musimy przecież mieś czas Na 
przebranie się, — powiedziała Nastazja. wstając. 

— Dobrze, dobrze, Zatem ostatnia butelka. Pro- 
szę tracić się z nami, panie Sevastopouło. A jak 
brzmi tytuł tei pantominy? 

-- Za wielki zaszczyt. ekscelencjo. Tytuł panto= 
miny? „Jak za czasów Carskiege Siola*, Coś Dare 
dzo dowcipnego z inscenizacją pańskiego sługi. Was 
sze ekscelecje będa mogły sie przekonać, że me 
szczędzono niczego w celu zadowolenia mej state! 
klijęnteli. (C, d 8). 

— 
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Wielka ukcja Miesiąca Keren Kajemet Leisrael dobiega do końca! 
Jeszcze dwa dni pozesiają działaczom K. K. L. do ukończenia akcji! 
Niechaj wszyscy cl którzy podczas tej akcji nie zostali odwiedzeni 
w ostatnich dwóch dniach spełnią obowiązek wobec Żydowskiego 


Funduszu Narodowego!! 
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Nad grobem dwuch działaczy 


żydowskich 


BŁ p. Ludwik Singer 


Praga (ŻAT.) Nagły zgon przewodniczące- 
go żydowskiej gminy w Pradze, przywódcy i 
założyciela żydowskiej partji w Czechosłowa- 
cji Dra Ludwika Singera sprawił ciężkie wra 
żenie na żydostwie czechosłowackim, 

Dłuższe przemówienie poświęcone czci 
zmarłego, wygłosił na zebraniu rady miej- 
skiej w Pradze burmistrz dr. Baksa. Żydow- 
ska Rada Narodowa odbyła specjalne zebra- 
nie żałobne. W gmachu parlamentu, z ratu- 
szą praskiego, gminy żydowskiej i „Bethamu” 
wywieszono sztandary żałobne. Na prowincji 
również urządzane były zebrania żałobne. Sjo 
nistyczny komitet krajowy i prezydjum partji 
żydowskiej postanowiły wspólnie zasadzić las 
w Palestynie dla uczczenia pamięci Ludwika 
Singera. 

? Cała prasa żydowska, niemiecka i czeska w 
Pradze poświęca zmarlemu liczne artykuly. 


Bł. p. Lee Frankel 


Paryż (ŻAT.) Dr. Frankel już oddawna cier 
piał na wadę serca, zdecydował się jednak na 
daleką podróż do Europy, aby wziąć udział w 
sesji Rady Agencji żydowskiej. Trudy podró- 
ży przyspieszyły nadejście zgonu. Zgon dra 
Frankla jest ciężką utratą dla Agencji żydow 
skiej, gdyż pokladano w nim wielkie nadzie- 
lje w związku z uregulowaniem obecnej cięż- 


kiej sytuacji finansowej. 

Dr. Frankel cdznaczył się w dziedzinie che- 
mji i zajmował katedrę profesora chemji na 
uniwersytecie w Philu. Następnie dr. Frankel 
poświęcił się pracy w towarzystwach ubezpie- 
czeniowych, gdzie odegrał wielką rolę w cha- 
rakterze wiceprezydenta największego towa- 
rzystwa ubezpieczeniowego „Metropolitan Li- 
fe Insurance Comp.', Zajmował również sze- 
reg odpowiedzialnych stanowisk w instytu- 
cjach opieki społecznej. 

Dr. Frankel wydał książkę: „Czynnik ludz- 
ki w przemyśle”, która w wielkim stopniu 
przyczyniła się do możliwie lepszego traktowa 
nia ludzkiej pracy w przemyśle, 

W r. 1922 dr. Frankel stał na czele komi- 
sji amerykańskiej której zadaniem było zba- 
dać sytuację w Eurupie. Wiele czasu i ener- 


gji poświęcił dr. Frankel żydowskim sprawom 


religijnym i społecznym. W czasie wojny dr. 
Frankel brał czynny udział w akcji dla ży- 
dowskich ofiar wojny w Europie. Dr. Fran- 
kel współpracował w wielu organizacjach ży- 
dowskich jak „Ort“, „Oze“ itd. Od roku 1924 
Frankel jest członkiem komitetu Agencji Ży- 
dowskiej. W r. 1927 dr. Frankel odwiedza Pa 


lestvnę jako członek komisji ekspertów, która | 


została powołana do życia przez dr. Weizman 
na i Louisa Marshalla. Dr. Frankel brał rów- 
nież czynny udział w utworzeniu rozszerzonej 
Agencji Żydowskiej. 


— 


„Mord sprawiedliwości w Kanadzie? 


Jak już donosiliśmy w Toronto wykonany został 
Wyrok śmierci przez powieszenie na osobie Abra- 
mama Sziajuberya, skazanego za zabójstwo swego 
krewnego i współnika. 
` Egzekucja wywarła olbrzymie wrażenie w spo- 
łeczeństwie żydowskiem w Kanadzie i Stanach Zje- 
dnoczonych. Pisma podają szczegółowe opisy z o- 
statnich chwil życia skazanego: 

'W Toronto, jednym z największych ośrodków 
Żydowskich w Kanadzie, zamieszkiwał do niedaw- 
na mało. komu znany 50-letni żyd Abraham Sziajn- 
berg, właściciel zakładu kamierskiego. 

* Posądzony o mord swego krewnego i wspólnika, 
uznany zostal przez sąd przysięgłych winnym zbro 
dni i skazany na śmierć. Wyrok wywołał ołbrzy- 


mie poruszenie w spoleczeństwie kanadyjskiem. 
Szczególnie silne było wrażenie w społeczeństwie 
żydowskiein. Ten spokojny i głęboko religijny Żyd, 
żyjący według starej, patrjarchalnej tradycji ży- 
dowskiej, ojciec rodziny, składającej się z żony i 
8 dzieci — morderca! 

Niki w to wierzyć nie chciał. Ze wszech stron za- 
częto zwracać się do najwyższych czynników rzą- 
dowych z żądaniem rewizji procęsu lub ewentual- 
nie ułaskawienia w drodze zamiany kary śmierci 
na więzienie. W ciągu kilku tygodni zebrano 40,000 
podpisów Żydów i nie- żydów pod petycję do mi- 
nisterstwa sprawiedliwości Petycję wręczył mini- 
strowi jeden z najpoważniejszych rabinów Kanady 
Samuel Sachs. Oddzielne petycje o ułaskawienie 
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wnieśli również: arcybiskup z Toronto Maiel œ- 
raz głowa miejscowego kościoła angligańskiego 
Filciher. Pelycje nie zostały jednak uwzględnione. 
Ani Minister Sprawiedliwości, ani gubernator Sta- 
nu Ontario nie zgodzili się na zmianę wyroku. Ter- 
min stracenia wyznaczony został na dzień 15 lipca. 
Rodzina Sztajnberga ludziła się jednak do ostat- 
niej chwil, że uda się jej wyjednać uiaskawienie. 
Mieszkanie i ulica, gdzie mieszka rodzina Sztajn- 
berga, już na parę tygodni przed egzekucją roiły 
się od ludzi wszelkich wyznań:i warstw społecz 
nych, przybywających, by wyłazić rodzinie swą 
sympatje. Nadszedł dzień 14 lipca. W godzinach 
popołudniowych zawiadomiono oficjalnie rodzinę; 
hy przyszła pożegnać się za skazanym. Sztajn= 
berg był już w celi skazańców. Do celi wpuszcza. 
no nie więcej, jak po dwie osoby, Chciano w tem 
sposób uniknąć zbyt wstrząsających scen, które 
waobec tego przeniosły się na korytarze, gdzie o, 
czekiwała na widzenie reszta rodziny, l 


Szczególnie wstrząsające bylo pożegnanie z żoną. 
i starszymi synami. Skazany zachowywał się jed“ 
nak spokojnie i powtarzał przez cały czas, że gia 
nie niewinnie, jako ofiara pomyłki sądowej. Po o- 
dejściu rodziny, ze skazanym pozostał przez całą 
noc rabin Sachs. Punktualnie o godzinie óŚ-mej , 
drzwi celi otworzyły się, pierwszy wyszedł rabin 
Sachs, czytając na głos psalmy i kończąc słowa- 
mi Hioba: „Bóg dał, Bóg wział“. Za nim szedi wy- 
prostowany, bardzo blady, Sztajnberg, ze związa- 
nemi rękami, oloczony strażą więzienną. i 

W odległości 40 kroków od celi skazańców znaj- 
duje się szubienica, Po kilkunastu mimutach do 
publiczności oczekującej przed więzieniem wyszedł 
rabin Sachs. Głosem złamanym oznajmił, że wyrok 
został wykonany. 

Oznajmił zebranym dziennikarzom, że aż do osta- 
tniej chwili Sztajnberg powtarzał uporczywie, że 
jest niewinny. Rabin Sachs wyraził podziw dla 
spokoju ducha i uczuć rodzinnych straconego, któ- 
ry do ostatniej chwili błagał o otoczenie radziny.. 
opieką i udzielanie jej pomocy. Zapytany o własne 
zdanie w tej sprawie, rabin Sachs twierdził, że 
jest głęboko przeświadczony o niewinności skaza: 
nego. Ufa on, że proces zostanie zrewidowany, a 
zmarły będzie, niestety zapóźno, zrehabilitowany. 

Cała prasa amerykańska, zarówno żydowska 
jak i ogólna, w dalszym ciągu zajnuje się szczegó- 
łami tego procesu, który jest uważauy za jeszcze 
jeden „mord sprawiedliwości“ 
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Kolonizacja stanu średniego 
w Palestynie 


Jak wiadomc, na ostatnim Kongresie sjonis- 
tycznym zapadła uchwała w sprawie popiera- 
nia kolonizacji stanu średniego w Palestynie. 
Uchwalono też stworzyć specjalną instytucję 
kredytową, któraby umożliwiała osiedlenie się 
w Palestynie przedstawicielom stanu średnie- 
go. posiadającym przynajmniej 50 procent su 
my potrzebnej do osiedlenia się. Sprawą' zorga 
nizowania tej instytucji kredytowej zajęła się 
głównie organizacja sjonistów amerykańskich 
Jest to dawny plan grupy Brandeisa. Jak do- 
nosi „Hajnt”, w sprawie tej już przystąpiono 
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List z Rabki 


Lis: z Zawoji, opisujący krasę tego pięknego le- 
łniska wraz z jego krasawicami, poruszył moje chwi 
lowo — „rabczańskie sumienie". Jakto, a z Rabki, 
iego Światowego uzdrowiska, dzierżącego drugą 
Palmę po naszej „królowej wód“ i rozsławiającego 
ńaszą zachodnią Małopolskę, — dotychczas ani sło- 
wa?? Honor rąbczański musi być uratowany, — 
póki czas, — jeśłi nie hezynili tego inni, bardziej po- 
wolani, 

:pQück sall man haben, schön muss man nicht 
sein", — tak, czy mniej więcej podobnie brzmi jedna 
z mądrych seniencyj ludowych. W stosunku do Ra- 
bki nie należy tegu brać zbyt dosłownie: została 
„ona bowiem przez matkę naturę hojną dlonią wy- 
posażona, —— jeduakowoż swoje wielkie powodzenie 
zawdzięcza w wierkiej mierze znacznej dożie szczę 
ścia. 

Okoiona giriandą lasów i gór. o idęalnym pozio- 
mie i korzystnym klimacie, ne ulegaiącym tak gwa!- 
townym zmianom rawkami i wieczorami (jak Zako- 
pane lub Krynica), predysponowane jest na Eldora- 
do dla milusińskich i „dorosłych dzieci“, które zbyt 
ostrego górzystege klimatu nie znoszą. Jeśli jeszcze 
dodać bogactwo źróde! mineralnych z życiodajną — 
(czytaj: złotodajną) solanką na czele — i najnowsze 


| 


go systemu inhalaciami — nie dziw, że Rabka uro- 
sła do rzędu polskiej Mekki dla dzieci i matek. To 
też zjeżdżają się tu kuracjusze i „kuracjątka” nawe: 
z najskrajniejszych rubieży Rzeczypospolitej, ba, —- 
nie brak ponoć i zagranicznych kuracjuszy, atho- 
wiem kąpiele rabczańskie solankowo—jodowe zae- 
cane bywają i starszysa Śmiertełnikom w rozżnia:- 
tych przypadł ściach. Inne kąpiele, jak borowinowe, 
gazowe, hydroterapja, jakkolwiek w Rabce istnieją, 
nie są jednak jej wyłączną specjałnością. Dumą jej 
— solanki, w której to dziedzinie króluje, jak dotąd, 
niepodzielnie. 

Jak ongiś w uzdrawiające wody Lety — wierzą 
od szeregu lat nasze mamusie, 4 wierzyły i nasze 
babki, w skuteczność wód rabczańskich. — wewne- 
trznie i zewnętrznie w postaci ody do picia i kąpieli 
— naszemu organizmowi doprowadzanych, Jedna- 
kowoż jedno zastrzeżenie: Kto pragnie na swej wła- 
snej skórze lub swej najbliższej progenitury odczuć 
zbawienne skutki rabczeńskiej kuracji, — musi ta 
jeździć przynajmniej przez 3 łata z rzędu, Niechby 
howiem zrobić wyłom iub przerwę w ciągłości przy 
jazdów co roku — trzeba byłoby rozpaczać „da 
capo“. Tak mówią wyrocznie rabczańskie i od tego 
niema apelacji. Znowu się sprawdza zdanie: (choć- 
by być najzagorzalszym antihiżtłeęrowcem musi Się 
nieraz do niemieckich cytatów uciekać): „Alier gu- 
ten Dinge gibt's drel“, 


Czy lepsze, czy gorsze czasy — w Rabcę nigdy 
kuracjuszów nie brak. Na przekór wszelkim kryzy- 
som, przesileniom gospodarczym i redukcjom, — 
przewyższa podobno teguroczna frekwencja zeszło- 
roczną, Zarówno bilety na kąpiele, jak į anhalacie 
wydają odnośne kasy na jakieś 10 dni naprzód — 
tak, że kto się zawczasu nie zaopatrzył w bilety, 
siedzi teraz w pełni sezonu bezczynny, — jeśli mw 
się nie uda czasem nabyć drogą przypadku jakiegoś 
zwróconego biletu, 

Odnośnie do cen za bilety kąpielowe pamitje tu 
wygodny konserwatyzm, nie liczący się bynajmniej 
z ogólną krytyczną sytuacją. Wygórowane ceny U- 
trzymały się na dawnym poziomie, co tem. dotkli- 
wiej daje się we znaki, że IIl-cia klasą jęst bardzo, 
a i druga dość prymity wna. 

A propos prymitywu możnaby pisać i pisać. Go- 
rzejsatoli odczuwać i znosić, Rabko! Gdyby cię do- 
broczynne bogi przeniosły w najodleglejszy zaką- 
tek Szwajcarii lub nawet bliskiej Czechosłowacji — 
s.ałabyś się z twojem bogactwem przyrodzonem -— 
istnym rajem na ziemi, 

Z wyjątkiem kilku nielicznych, naprawdę na mo- 
dię europejską zakrojonych pensjonatów — wndo- 
ciąg i klozet angielski są tu tylko pobożnemi Życze- 
niami, Zarzućcie nam szarą przyziemność i prozę 
dwa codziennego ale przenieście nam choćby tylko 
te dwie stare, zadommowione zdobycze techniczne tu 
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Wo pracy, przyczem baron Rotschild oświad- a m m 
czył golowość udzielenia kredylu z funduszów Ra SZEro im świecie 
PICA. Z początkiem jesieni rozpocznie się a- i 
cja propagandystyczna wśród tych ugrupo- „ | lji Semmelmann — na jaw, że Semmeimamowie, 
wai, klóre posiadają jakiś majątek i pragną Rozwiązanie aa ye politycz żyli w ostatnich czasach w skrajnej nędzy. 
osiedlić się w Palestynie. Minimum potrzeb- neg S F i 


mego kapitału zostanie jeszcze ustalone. Na za 
sadzie lego planu udaje się 160 osób już w 
najbliższym czasie z Ameryki do Palestyny. 


Żydzi uzyskali dostęp do szkół ofi- 
cerskich w Bulgarji 

Sofja (ŻAT.) Dzięki interwencji żydowskie- 
go konsystorza w ministerstwie spraw wojsko 
|twyeh eniesiony został zakaz przyjmowania 
mie-Bułgarów do szkół oficerskich w Sofji. Do 
żej pory przyjmowano do szkół oficerskich je 
(dynie uczniów narodowości bułgarskiej. 


Snee 
'Udział Zydów w ekspedycjach 
do bieguna 


W szesnastym wieku pierwszy Plancius, 
Żyd holenderski wystąpił z teorją o otwar- 
tem i dosiępnem morzu lodowatem. Ta tearja 
dała pobudkę do następnych wypraw na ibe- 
gun. W wyprawie z roku 1596 do Morza Ka- 
ryjskiego, którą prowadził Willem Barents, 
wzięło udział kilku Żydów, którzy służyli w 
wyprawie jako tłumacze. Wyprawa ta odkry- 
ła Spitzbergen i pierwsza dotarła do Nowaja 
Zemlja, ale ledwie 12 osób z olbrzymiej za- 
łogi wróciło do domu. 

W licznych i częstych wyprawach na bie- 
gun północny podjętych przez Amerykan byli 
Żydzi wybitnymi członkami i uczestnikami. W 
wyprawie Kanesa z 1853 brali udział Żydzi 
Becker i Gary. Pierwszy z nich zginął w śnie- 
gach północnych. Dr. Israel Isaak Hayes nale 
żał jako lekarz okrętowy do powyższej wy- 
prawy i kilku innych w latach 1854 — 1856. 
Półwysep Hayes w północno-zachodniej Gren 
landji nazywa się ku uczczeniu zasługi jego. 
W wyprawie, którą sam Dr. Hayes zorgani- 
zował w roku 1860 znalazł się Żyd August 
Sonntag, dyrekior instytulu astronomicznego 
w Albany, który dobrowolnie porzucił to wy- 
sokie stanowisko by móc zostać uczestnikiem 
tej wyprawy. Sonntag zginął tragicznie i z tej 
wyprawy więcej nie wrócił. 

* W wyprawie z lat 1881 — 1884, był jako 
‘astronom czynny Edward Israel, który nale- 
żał do sławnych uczonych swojego czasu. 

W wyprawie Nobilego zginął fizyk Aldo 
Poniremolli, profesor uniwersytetu z Medjola 
nu, Pontremolli był żydem i krewnym slaw- 
nego żydowsko-włoskiego męża stanu Luigie- 
go Luzattiego. 


Rozpowszecł niajcie 


„NOWY DZIENNIK" 


ff ZRT TE WIEC"""LTTH TAGA OWE WEN A TOON E AA Rabki, a szanse tego zdrojowiska wzrosną w 
dwujnasób! Tak jest, brak kanalizacji to bolączka 
Rabki. Na szczęście elektryfikacja przynajmniej o- 
bejmuje całe centrum, a nawet roztacza się i na biż 
szą peryferię. 

Rabka rozbudowuje się w szybkiem tempie. Szcze 
zólnie w stronie Ponic, na tak zwanym „Nowym 
Swiecie" powstaje szereg will, które mają najład- 
niejsze możę położenia i których największą zaletą 
ogromne, niezabudowane polany i małe skupienia 
ludzkie, w przeciwieństwie do przeludnionej dzielni- 
cy poniekąd handlowej — „Słone'* Naogół wszy- 
stko zajęte, i mieszkania prywatne i pensjonaty, 
Te pierwsze wcale nie tanie, w drugich widoczna 
zniżka cen. Już od 8 zł. wzwyż można mieć w pen- 
sjonatach (i koszernych) całodzienne utrzymanie 
(5-razowy posiłek). 

Gdy nadchodzi sobotą i niedziela, zwiększa się 
populacja rabczańska; już począwszy od piątkowe- 
go popołudnia zaczynają się snuć drogą od dworca 
pojazdy i furmanki, na których umne I uszczęśli- 
wione Żony, nieraz i w otoczeniu całego inwentarza 
rodzinnego — prowadzą w triumfie „głowę domu“ 
W owe to błogosławione dnie nie można już tak 
bezwzględnie twierdzić o rażącej przewadze babiń- 
ca, — Przygrywająca dwa razy dziennie orkiestra 
zdrojowa — w Parku — gromadzi wokół siebie ca- 
ly bukiet dziatek, szczególnie ucieszonych, gdy nie- 


Sprawca — b. akademikiem jagosłowiańskim. 


Przy pomocy funkcjonarjuszy zagranicznych od- 
działów policji śledczej w Wiedniu, wdało się wre- 
szcie stwierdzić identyczność tajemniczego Egona 
Spielmanna, który — jak wiadomo — dókonał 
morderstwa na renegacie partji 
Jerzym Semmelmannie, Obecnie nie ulega już wąt- 


pliwości, że morderstwa dokonał .rzekomy „Egon: 


Spielmann“ na tle partyjna- politycznem. Morder- 
stwa dokonał istotnie wskutek zapowiedzi Semmel- 
manna 6 rewelacjach w sprawie sowieckiej slużby 
szpiegowskiej. 

Jdentyczność rzekomego „Egona  Spielmanna" 
zdołano stwierdzić dzięki ścisłym badaniólm da- 
ktyloskopijnym, rozesłanym do ekspozyłur  śŚled- 
czych także zagranicą. W ien sposób powiadomiła 
dyrekcja policji w Monachium telefonicznie policję 
wiedeńską, że w Monachjum przechowuje się da- 
ktyłogram rzekomego Spielmanna od marca br. 
Według zapodania policji monachijskiej rzekomy 
Spielmann nazywa się w istocie: Andrzej Pitlo- 
wicz, pochodzi z Jugosławii, gdzie w rolu 1908 u- 
rodził się w miejscowości Pozarevac. W Mona- 
chjum przytrzymano go w marcu br., gdyż w mie- 
szkaniu jego znaleziono mnóstwo bibuły komuni- 
stycznej przeznaczonej podobno ha agitację w Ju- 
gosławji. Ponadto telefonogram policji monachij- 
skiej potwierdził pewien lekarz wiedeński, który 


zjawił się w dyrekcji policji wiedeńskiej. Lekarz 


ten oświadczył, że oglądając fotografję mordercy 
w jednym z dizenników wiedeńskich zwrócił wwa- 
ge na to, że jeden z jego dawnych współkolegów 
na wydziale medycznym w Wiedniu dokładnie 
przypomina rzekomego Egona Śpielmanna. Po kon 
Irontacji sprawcy morderstwa z lekarzem, ~ jaki 
zgłosił się na policję, tenże stwierdzić mógł zupeł- 
nie dokładnie, że idzie tu o byłego akademika ju- 
gosłowiańskiego, Andrzeja Pitlowicza Byl on isło- 
tnie w latach 1822—1925 inskrybowany na wydzia- 
łe medycznym uniwersytetu wiedeńskiego. Teraz 
rzekomy Egon Spielmann przyznał się wreszcie, 
że istotnie identyczny jest z Jugosłowianinem An- 
drzeejm iPtlowiczem. Wypiera się jed1akże tego, 
jakoby należał do jakiejś partji politycznej." Wobec 
tego bada teraz policja wiedeńska, gdzie bawił Pi- 
tlowiez w roku 1925 i z jakiemi sferami utrzymy- 
wał kontakt, Wedłuz zapodań jednego z pism Wie- 


deńskich, mieszkał Pitłowicz w roku 19% w AK: 


obwodzie wiedeńskim przy Mariannengassć 7. w 
staruszki niejakiej Lmizy Katolicky, P. Katolicky 
uważała Pitlowicza za pilnego akademika, ate z 
czasem — jak utrzymuje stróżka domu przy Ma- 
riannengasse 7 — rozczarowała się ona na nim, 
bo Pitlowicz pewnego razu zostawił przez zabom- 
nienie otwartą szafę i walizę, w której znajdowa- 
ła się lileratura komunistyczna i podobno kilka 
gumowych pałek. W kwietniu 1926 wyprowadził 
się Pitlowicz z mieszkania pod pozorem koniecz- 
ności odbycia służby wojskowej w ojczyźnie, a'w 
roku 1980 pani Katolicky umarła Szczegóły te po- 
dala dozorczyni domu przy Mariannengasse 7. 

W sprawie zamordowanego Semmelmanna wy- 
chodzi teraz — po przesłuchaniu jego żony Roza- 


raz stare piosenki wiórują muzyce instrumentów, 

Z dwóch lokali rozrywkowych cieszy się „Gwia- 
zda“ liczną frekwencją. Na five'ach i dancingach mo 
żna tam widzieć mamy i mamusie (zależnie od tu- 
szy), panny i panienki (chodzi tylko o stwierdzenie 
stanu cywilnego, nic pozatem, pierwsze od 30-stki 
wzwyż, drugie w dół, też nie kalendarzowej rachu- 
by. Któżby był tak archaicznych poglądów; taksuje 
się jeno z weirzenia i wyglądu!) różnych odcieni od 
włosów począwszy, a skończywszy na czubkach 
pantofelków, Froterują posadzkę, niektóre z praw- 
dziwem pośwęceniem, inne z zapałem, jeszcze inne 
w rozmarzeniu sung jak Sylfidy przy dźwiękach u- 
pojnego tańca, Wiele jest jeszcze takich, które po- 
taficzyłyby chętnie, ale nie starczy panów stworzże- 
nia, aczkolwiek każdy wymoczek (proszę się nie 
obrażać, nie myślę wcale o Panu!) liczy sę w Rab- 
ce za 100-procentowego mężczyznę i szczęśliwa 
dziewvja, a nawet i matka ćwierć tuzina dziatek, 
gdy ją otoczy w tańcu męskie ramię (lsm!). 

b kogo duszna atmosfera kawiarnianych lokali 

e przedstawia atrakcji — ma możność wycieczko- 

wnia, a jeśli nie jest nawet montagnardem, by wy- 
prawić się na Luboń lub Turbacz — może po gład- 
kiej sunąć drodze — zajść lub zajechać do piękneg- 
Zaryta, Zaborni, Msżany Dolnej i t. d, 

Kto jest zwolennikiem białego sportu, może tre- 
nówać na kilku kortach tenisowych, a kto wte, czy 


komunistycznej, 


ĄE 


HOLENDRZY W WIZDNIU. Mala 


Do Wiednia przybyło ostatnio 800 członków ujtxl=„ 
nęgo z holenderskich towarzystw podróży. Juryn. 
słów witano i podejmowane w Wiedniu niezwy kié * 
serdecznie także ze strony oficjalnych czynników. | 

J. P. MORGAN JEST JUŻ W ANGLJI. |. 

Znany amerykański miljoner, J P. Morgap pray- 
był w poniedziałek przedpołudniem na swoim 
yachcie W EoWm do Anglji. Bankier Morgan 
zawinął po siedmiu dniach podróży yachiem z No- 
wego Jorku do portu Soythiampten. J ak słycha$, ce- 
lem podróży J. P. Morgana, odbywanej poliobno 
za namową i na życzenie prezydenta Stanów  Zje* - 
dnoczonych Hoovera, jest studjum europejskiej sy; 
luacji finansowej. v 

POJEDYNEK 2 DZIEWCZĄT NA NOŻE, , 

W pobliżu węgierskiej miejscowosci Szeged 
miał miejsce osobliwy pojedynek, między .dwięma 
dziewczętami Marja Fiilop i Rosą Golity. Zakocha- 
ły się obie w pownym robolniku rolnym, Kiedy ; 
tenże oświadczył pewnego razu, że wkrótce za- 
mierza się ożenić, nie wspomniał jednak, którą z` 
obydwóch dziewcząt wrybaał, zakochane aziewczę= 
ta postanowiły stanąć do pojedynku o ukochanego. 
Po pracy żniwiarskiej zjawiły się Marja Fdlóp 
i Rosa. Golity, uzbrojone w długie noże kuchenge, 
å rzuciły się na siebfe. Marja Fiulóp doznała lak 
„ciężkich ran kłutych, że w groźnym stanie przewie- 
;ziono ją do szpitala. Za Rosą Golity, która umknę;- 
lla, wdrożyła policja węgierska poszukiwania. 

ZNOWU OFIARA KRYZYSU. gł 

Z Berlina piszą: Ostre przesilenie linanscwa go- , 
spodarcze w Nie pociągnęło za sobą nowy 
zamach samobójczy. Óto właściciel jednego z naj- 
większych składów kanfekcyjnych w Berlinie, E. 
Rothe (Mohrenstrasse, Heidemann) targnął się na 
swe życie, raniąc się wystrzałem rewolwerowym: 
w głowę. Jak zwykle w takich razach, opinja pu~ 
bliezna snuje również i inne domysły w związku 2 
samobójstwem znanego kupca berlińskiego, jednas 
kże zdaje się nie ulegać wątpliwości, że trudności 
finansowe hyły powodam zamachu samabójczegą 
Rothego, którego w niezwyżle groźnym stania 
przewieziono do szpitala. 

OŚ$WIADCZENIE GDN. NOBILEGO. 

Gen Nobile, majiujący się — jak wiadomo = 
"wśród uczestników wyprawy łamaczą lodów „Ma 
łygin", oświadczył dziennikarzom m. in. ©0 naste» 
puje: „Świat arktyczny stał się dla mnie pewnego 
rodzaju ideą fixe. Nie mogę op.zeć się, by znów 
rie ujrzeć miejsca niewdanej wyprawy „Itałji“. 
Nie jest rzeczą wykluczoną, że na Ziemi Rudolfa 
Żyją jeszcze biedni uczestnicy naszej wyprawy: 
polarnej, A jeśli tak nawet nie jest, nie mogę nie 
"przekonać się o bezcelowości dalszych poszukiwań 
w tym kierunku“. Nobile oświadczył w dalszymn 
ciągu, Że planuje nowa ekspedycję poalrną, jednak- 
że nie sfinalizował jeszcze pertraktacyj w tej spra- 
wie. Podobno w wyprawie tej udział wziąć chciąr 
laby większość członków poprzedniej no 

wyprawy polarnej u EA z a Cło AAT 


przestrzegając 10 przykazań Tildena, 
kiedyś mistrzem, 

Mistrzem pływackim nikt już w Rabce nie zosta- 
nie, choćby saima Gertruda Ederle, czy inna oceanl- 
czna stara 20 przykazań pływackich ogłosiła; z tej 
prostej przyczyny, że niema tu w żadnej rzecę grze 
sznego ciala zaurzyć, a cóż dopiero dać nurka, Ply- 
tka Raba — to rzeka poroniona, 

Toute Cracovie dała sobie tego roku rendez-vous 
w Rabce. Przyczynili się do tego hakenkreuzierzy 
w Gdańsku i strejk powszechny kieszeni i poriieli, 

Każdy Krakowianin wie chyba. że mamy tu w 
Rabce na peryferii Słonego kolonię wakacyjną. na- 
szego Żyd. Gimnazjum krakowskiego, urządzonego 
staraniem Komitetu Rodzicielskiego tegoż gimna- 
zjum, świetnie i sprężyście prowadzoną pod zarzą- 
dem uznanego fachowego kierownictwa | przy ofiar 
nej wspólpracy prezydium Komitetu Rodzicialskie- 
gv. — umożliwiającą naszej młodzieży racjonalne i 
przyjemne spędzenie wywczasów, 

Mamy tu też ekspozyturę naszego „Wiza“, która 
już w najbliższej przyszłości urządza danc'ng, a 
który — sądząc z dotychczasowej szczęśliwej gwia 
zdy „Wiza* — należeć będzie do najbardziej uda- 
łych imprez F. sten, 


nie zostanie 


—— 
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Czy wolno pić wodę po owocach? 


Zagadnienie to nic zostało jeszcze dotycl- 
czas bezspornie rozwiązane. Jedni nie widzą 
w tem nic szkodliwego. jeżeli po spożyciu owo 
ców wypije się nawet większą ilość wody. in- 
ui natomiast przestrzegają przed tem, ako 
wscczą niebezpieczną dla zdrowia, a nawet i 
życia. 

Owoce zawierają. jak wiadomo, bardzo dużo 
wody. Spożywając więc świeże owoce, pobie- 
ramy w nich przedewszystkiem wodę. Ponadto 
spłukuje się wodą owoce przed spożyciem; ze 
świeżych owoców i wody sporządza się w le- 
cie soki owocowe, a powszechnie ulubionym 
napojen: jest świeżo wyciśnięty sok cytryno- 
wy w wodzie, czyli t. zw. lemoniada. Nieje- 
den na zakończenie obiadu i po spożyciu owo- 
ców. wypija kieliszek wina, a wino zawiera 
przecież także bardzo dużo wody. Inni znów 
piją w czasie obiadu wino lub wodę a dopiero 
potem jedzą owoce i nie zastanawiają się na- 
wet nad tem, czy to może być niezdrowe. Dla- 
czegóż miałohy być szkodliwe iedynie wypi- 
cie wady po owocach? Ściśle rzecz biorąc po- 
winno się uważać takie twierdzenie za 'nielo- 
giczne. Woda pobrana po owocach rozcieńcza 
tkwiące w nich ciała rozpuszczalne, czyli wy- 
twarza z nich jakby soki owocowe. Dlatego 
trudno też zrozumieć. jaka stąd wynika różni- 
ca dla zdrowia jeżeli wypijemy odrazu całą 
rozciefńczoną masę, czy tę masę dopiero w Żo- 
łądkn rozciefńiczamy. Niemniej zaciekawić nas 
musi pytanie, dlaczego nikt nie widzi w tem 
nic szkodliwego, jeżeli wypije się nawet wię- 
kszą ilość wody przed spożywaniem owoców. 

Czy naprzód pijemy wodę a potem Spoży- 
wamy owoce, czy pijemy lemoniadę, czy wre- 
szcie naprzód jemy owace. a potem pijemy 
wodę — te tezy czynności są przecież zupełnie 
identyczne jeżli chodzi o to, co ostatecznie znaj 
dzie się w żołądku. Dotąd też nikt nie padał. 
jak długo właściwie powstrzymać się trzeba 
oü picia wody po spożyciu owoców? 

A jednak nie brak głosów, które przestrze- 
gaia przed piciem wody po owocach. Medycy- 
aa zajmowała się dotąd mało tem zagadnie- 

əm. Nieco śwłatła wprowadził dopiero w tę 
rzecz profesor farmakologii w Witrzburgu. Dr. 
Gross. Uczony ten przeprowadził liczne bada- 
nia nad zachowaniem się sruowych owoców 
w wodzie. Doświadczenia wykonane zostały 
w następujący sposób. Naprzód zostały rozdro 
bnione najbardziej znane gatunki owoców. jak 
jabłka. gruszki, czereśnie, Śliwki, poziomki i a- 
grest i to w taki sam sposób. jak my to czyni- 


my w ustach, miażdżąc ie naszemi zębami. Na- ° 


stępnie polano je wodą Wszystko odbywało 
się z początku w ciepłocie pokojowej, przy- 
czem pokazało się. że wszystkie gatunki owo- 
ców posiadały zdolność pęcznienia, która ied- 
nak była rozmaita w różnych gatunkach. Naj- 
silniejsze pęcznienie wykazały czereśnie. któ- 
rych objętość po jedmogodzinnem staniu powię 
kszyła się o sto procent To samo doświadcze- 
nie wykonano następnie w ciepłarce, czyli t. 
zw. termostacie w temperaturze 37 stopni. a 
zatem takiej, jaka jest w żołądku W tej cie- 
płocie stało się pęcznienie jeszcze większe po- 
nadto wystąpiło z powodu fermentacii silne 
wywiązywanie się gazów. l teraz też można 
było zauważyć rozmaite zachowanie się poje- 
dynczych gatunków owoców. Gdy naprzykład 
pozbawione pestek ciermno-czerwone częreśnie 
wykazały najsilniejsze pęcznienie » odpowied- 
nią fermentacią. wynosiło pęcznienie w żół- 
tych, kwaśnych lub czarnych czereśniach tyl- 
ko. 60—90 proc. Silne pęcznienie wykazał tąkże 
azresł. podczas gdy pęcznienie innych owoców 
było znacznie mniejsze. 

Doświadczenia powyższe mają, według prof. 
Grossa, wylaśnić różne dolegliwości. jakie mo- 
gą wystąpić wskutek picia wody po owocach. 
Gdy po obfitem spożyciu owoców żołądek już 
jest pełny, musi. po wprowadzeniu do niego 
wody nastąpić ten wyżej wspomniany stan 
pęcznienia. w następstwie którego mięśnie ło- 
łądka tracą zdolność kurczenia się. Przycho- 
dzi więc dg ostrego rozdęcia żołądka Wyłą- 


czenie z pracy mięśni żołądkowych pociąga za 
sobą nietylko zahamowanie ruchów żołądka, 
ale też wstrzymanie tak koniecznego opróżnie- 
nia żołądka. W tym niebezpiecznym stanie po- 
maga sobie czasem żołądek przez wyrzucenie 
całej treści pokarmowej zapomocą aktu wy- 
miotów. Często iednak jest on za słaby do wy- 
konania tej odruchowej czynności i wtedy do- 
piero ujawnia się w całej pelni niebezpieczej- 
stwo ostrego rązdęcia żołądka. Pełny i rozdę- 
ty żołądek wypycha ku górze przeponę która 
nietylko oddziela jamę brzuszną od klatki pier- 
stowej, ale też odgrywa wielką rolę w proce- 
sie oddychania. W następstwie tego powstają 
groźne zaburzenia w oddychaniu i czynności 
serca. 

Ostre rozdęcie żołądka nie jest jednak jedy- 
nem następstwem tego zjawiska. Niemniej nie- 
bezpieczną jest wywołana przez wodę fermen- 
tacja owoców, która wraz z silnem wywiązy- 
waniem się gazów powoduje ciężkie zaburze- 
nia w procesie trawienia. Wśród silnych bółów 
brzucha pojawia się kolka, biegunka i zapale- 
nie całego przewodu pokarmowego. I chociaż 
tylko w rzadkich wypadkach stan taki zagraża 
bezpośrednio życiu. to jednak wykluczone to 
nie jest. W ciężkich przypadkach może przyjść 
do porażenia i zamknięciawzględnie niedroż- 
ności e A A owoce wytwarzają też 


WIZ m ADOMI Q S 


List z Kopczye 


Wrażeula po procesie obywatelskim. — Stosunki 
podatkowe. — Redukcje w sądzie, 


Jedynym tematem rozmów nietylko w mieście, 
ale wogóle w całym powiecie, jest wciąż proces 
20-tu obywateli, odbyty 15 lipca przed tutejszym 
Sądem grodzkim, 

Tymczasem sytuacja tutejszych kupców-podatni- 
ókw wcale się nie popraw:ła. Onegdai p. Prezes 
Izby skarbowej Dr. Greger przylął delegację tutej- 
szego Stow, kupców, prowadzoną przez p. Prezesa 
Krakowskiej Izby Przemysłowo-handlowej, Epstei- 
na, która zobrazowała przeżycia tutejszego kupiec- 
twa w związku z traktowaniem go przęz p, Naczel- 
nika Wallina. P. Prezes bardzo przychylnie odniósł 
się do przedstawionych mu postulatów i przyrzekł 
remedurę. Istotnie Izba skarbowa zarządziła wstrzy 
manie rozpisanych 1 na dzień 20 lipca wyznaczo- 
nych licytacyj z tytułu reszty podatku obrotoego 


za rok 1930, w ll-iu wypadkach przez Stow. kup- , 


ców zawnioskowanych, Ale i to nie podoba się p. 
Wallinowi. Delegacji, która zgłosiła się u niego Z 
prośbą p wstrzymanie licytacyj w dalszych 3 wy- 
padkach, których przez przeoczenie nie zamieszczo- 
no w prośbie do p. Prezesa Jzby skarbowej, oświad 
czył gn z ironią: „Pan Naczelnik nie jest łaskaw j 
nie będzie dla was taskan", Przęd jednym z miej- 
Scowych kupców p. Wallin wyraził się: „Ja tym a- 
wanturnikom tak zaspiniwjię akty, że Już na drug: 
tydzień będą musieli zapłacić“. Intencją p. Naczel- 
niką Wallina jest tu całkiem jasna. Czas tedy nai- 
wyższy, by miarodajne czynniki skarbowe wgląd- 
nęły głębiej w stosunki podatkowe naszego miasta. 

W związku z zakrojoną na szerszą metę rędukcią 
urzędników państwowych przechodzi w stan spo- 
czynkiu 4 funkcjonarjnszy tutejszega sądu, mianow!- 
cie 2 urzędników i 2 posłańców. Dziwne tylko, że 
redukcja obejmuje przedewszystkiem instytucje, w 
których raczej ujawnia się brak sił rutynowanych. 
a omija narazię urzędy, gdzle roi się od urzędników. 


(Liehr), 
—oljo—— 
WYPOWIEDZENIA W WARSZAWSKIEJ KASIE 
CHORYCH. 
Wszyscy pracownicy administracji Kasy Cho- 


rych w Warszawie i pięciu Kas podstołecznych c- 
trzymają 1-go sierpnia wymówienie pracy z termi 
nem miesięcznym. Celęm tych wymówień, których 
rozsyłanie już się rozpoczęło, jest zmiana warun- 
ków i wydatne obniżanie plae Wymówienia nie 
dotyczą lekarzy, których pobory reguluje asobna 
umowa, wygasająca w listopadzie br. Lekarze za- 
proponowali dobrowolną zgodę na zmniejszenie 
swych uposażeń © 10 procent i obecnie toczą się rọ- 
kowanią w lej sprawie Kasa Chorych domaga się 
wydatniejszej zniżki płac lekarskich. 


| 
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w jelicie cienkiem szkodliwe produkty rozkła= 
dw wpływające niekorzystnie na przebywają- 
ce tu siale a bardzo dla nas pożyteczne bak- 
terje. Należy ;eszcze wspomnieć, że picie wię- 
kszej ilości wody po spożyciu owoców powo- 
duie rozcieńczenie soków trawiennych, co od- 
bija się ujemnie na procesie trawienia innych 
pokarmów. Jes rzeczą jasną że wrażliwy i sła- 
bo jeszcze rozwinięty narząd pokarmowy dzie 
«i jest w tym wypadku narażony na większe 
niebezpieczeństwo, niż narząd pokarmowy do- 
rosłego człowieka. 


Tak to przedstawia się powyższe zagadnie- 
nie w świetle najnowszych badań naukowych. 
A chociaż wyniki tych doświadczeń nie zosta- 
ły ieszcze potwierdzone przez innych badaczy. 
wskazaną jest jednak duża ostrożność, a to tem 
bardziej, ile że owoce same zawierają duż” 
wody, więc potrzeba wypicia większej ilośc- 
wody po owocach, iest zupełnie nieuzasadnio- 
na i podyktowana chyba tylko przyzwyczaje- 
niem. 

Odrębne stanowisko zajmują wśród owoców 
orzechy i migdały. krórych wartość odżyw- 
cza, w przeciwstawieniu do innych owoców. 
jest bardzo wielka. Zawierają one tyle białka, 
że niektórzy jarosze (wegetarjanie) pokrywają 
swe zapotrzebowanie białka prawie wyłącz- 
nie orzechami. W orzechach i migdałach znaj- 
duje się też bardzo dużo tłuszczu. Orzechy i 
migdały powinny być dobrze rozgryzione lub 


przedtem dokładnie zmielone. 
AJU iT 
adiba: fn 
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WIELKI PROCES BEE ETE w hoa 

Lódź będzie miała niezadługo olbrzymi proces 
polityczny, który bądzie epilogiem likwidacji PPS. 
lewicy. 

Jak wiadomo, w styczniu br. w Łodzi został za- 


aresztowany cały obradujący zjazd PPS lewicy, 
w skład którego wchodziło 365 członków. Przed 
sądem okręgowym w Łodzi stanie tylko 70 osóv. 
Reszta natomiast stanie przed sądami właściweni 
w miejscu zamieszkania poszczególnych oskarżo- 
nych. Ponieważ ukt oskarżenia trzeba doręczyć 
każdemu oskarżonemu, wobec olbrzymiej ilości o- 
skarżonych będzie on specjalnie wydrukowany. 
Proces odbędzie się najprawdopododniej we wrze- 
śniu. 
ŻONA SĘDZIEGO — SŁUŻĄCĄ. 

W jednem z pism warszawskich czytamy: W 
miejskiem biurze pośrednictwa pracy służby do- 
mowej zarejestrowała się niedawno jako kandyda- 
tka na służąca — żona pewnego sędziego Śledcze- 
go. Rozszedłszy się z mężem. a nie chcące przyjmo- 
wać od niego jakiejkolwiek pomocy, postanowiła 
zarabiać choćby jako służąca domowa. Pani ta, o- 
tirzymawszy posadę służncej, pracowała w tym 
charakterze przez kilkanaście tygodni, poczem uda- 
ło się jej znaleźć zajęcie w biurze 
TAJEMNICZE ZAMORDOWANIE ŻANDARMA, 

W Jęsie w Szeszorach pod Kosowem, zamordo- 
wany został trzema strzałami w pierś , sierżant 
żandurmerji. Marjan Romanklewicz, przebywają- 
cy na urlopie. Romanklewicz wybrał się do lasu na 
polowanie i posiadał karabin i rewolwer. Bronl 
przy zwłokach nie znaleziono. 

DZIEWCZYNA PORWANA PRZEZ CYGANÓW. 

Z Katowic donoszą: Policja tutejsza głowi się 
nad rozwiązaniem zagadki pochodzenia 17-letniej 
dziewczyny, która zbiegła z obozu cygańskiego, a 
przed 15-1u laty miała zostać porwaną rodzicom 
i z pochodzenia raa być Polką. Dziewczynę do cza- 
st zbadania tej niezwykłej historji umieszczono W 
tutejszym zakładzie opieki nad dziewczętami. 
SKOK PO PIORUNOCHARONIE SPARALIŻOWAŁ 

ZLODZIEJA. 

Do bóźnicy częstochowskiej zakradł się onegdaj 
w nocy złodziej, który po spakowaniu najcenniej- 
szych rzeczy usiłował wydostać się niepostrzeże- 
nie na ulicę. W pewnym jednak momencie złodziej 
spostrzegł, iż jest śledzony przez policjanta. Na- 
tychmiast przedsięhiorczy „fachowięc* rzucił się 
do ucieczki, jednak widząc przewagę po stronie 
stróża bezpieczeństwa, przedostał się z powrotem 
ną dach bóźnicy, skąd próbował spuścić się ną 
pustą ulicę przy pomocy piorunochronu Skok jed- 
nak wypadł tak nieszcześliwie, iż złodziej spadł z 
wysokości II-go piętra, kalecząc się dotkliwie, Pa 
podniesieniu go okazało się, że upadek odjął mu 
mowę. Stwierdzono, iż zuchwałym skoczkiem jest 
zawodowy włamywacz „kościelny”, Stanisław Za- 
ława. 


Nr. 204. 


KRONIKA 4 


LIPIEC 


Wschód 30 ` Zachód 

słońca słońca 

3 m. 53 Czwartek 19 m. 32 
16 Ab 5691 


Narazie nie będzie podwyżki 
komornego 


Jak słychać, projekt wprowadzenia funduszu bu- 
dowlanego, opartego na wpływach z podwyżki ko- 
anornego nie jest w chwili obecnej realny. Wszel- 
kie prace w tym kierunku zostały zawieszone, a 
projektowane rozpoczęcie poważniejszych prac nad 
poszczególnemi artykułami projektowanego rozpo- 
rządzenia zostało odroczone na dalszą metę, Nale 
ży zaznaczyć, że faktycznie wprowadzane w chwi 
li obecnej jakichkolwiekbądź 
pomyślenia, Chodzi o to, że departament podatko- 
wy ministerstwa skarbu doskonale orientuje się 
w Sytuacji } wie. iż kazde nowe opodatkowane zu 
pełnie osłabi zdolność płatniczą społeczeństwa. 

—ogo— 


Po zgonie ascety 


Proszeni jesteśmy ze strony tymczasowego kom: 
tetu dla wsparcia i wyposażenia córek, pozostaiych 
po błp, Beriszu Horowitzu (Reb Berisz Baai Tszu- 
we) o zamieszczenie następującego komunikatu: 
Świątobliwy asceta Reb Berisz Baal Tszuwe, który 
cieszył się wśród szerokich warstw żydostwa k:a- 
kowskiego niepowszednią czcią, pozostawił żonę c- 
raz dwie córki bez żadnego zaopatrzenia. Celem wy 
posażenia obu córek zawiązał się tymczasowy ko- 
mitet, z p. radcą Hirschem Eisenstadtem, zięciem 
nadrabina Kornitzera na czele. Do komitetu należą 
na razie pp. Maurycy Abrahamer (Ludwinów) i Izra 
el Feingold (Miodowa 18). Zebrano dotąd około 
1.000 zł, które złożono na koncie P., K. O. 409.113 
(p. Eisenstadta). Komitet prosi wszystkich, którzy 
chcą przyjść z pomocą dzieciom Świątobliwego 
ascety o nadsyłanie datków ma powyższe konto 
P. K. O. jak niemniej o przystępowanie do komi- 


tetu, 
—og0— 


Jak belzcy „chasydżi“ przychodzą 
Z pomocą ubcgtemu crfodcksyjnemu 
Żydowi... 


Odnośnie do naszej onegdajszej notatki w spra- 
wie nowego zwrotu w głośnej aferze Bertram— 
Surassberg, dowiadujemy się że grupa betzkich cha 
sydów w Krakowie istotnie wynajęła u p, Pinkasa 
Mandla na modlitewnię loka) przy ul. Augustjań- 
skiej 6, o który to lokal toczy się obecnie spór są- 
dowy między p. Mandlem a p, Strassbergiem. 
Strassberg, eksmitowany z lokalu sklepowego przez 
Abrahama Bertrama (Augustjańska 5), wynajął w dn, 
30 marca br. lokal w Mandla i zapłacił mu czynsz 
„ajmu z góry za szereg miesięcy. Namówiony przez 
Bertrama, zerwał Mandel w parę dni później umo- 
wę i odesłał Strassbergowi pieniądze, Pieniądze te 
pochodzą, jak wiadomo, ze zbiórki przeprowadzo- 
nej przez „Nowy Dziennik“, Strassberg ma żonę 
łedenaścioro małoletnich dzieci. Bez lokalu sklepo- 
wego rodzina ta, żyjącą w skrajnej nędzy, pozba- 
wiona jest egzystencji. 

Grupa bełzkich chasydów, poszukując lokalu na 
modlitewnię (!), wynajęła właśnie ten lokal u Man- 
dla, który wcześniej wynajął Strassberg, a o który 
teraz toczy się spór sądowy, Panowie bełzcy cha- 
sydzi wynajęli ten lokal, mimo iż wiedzieli, że wy 
naja go poprzednio Strassberg — nędzarz, orto- 
duksyjny Żyd, chasyd! — i nïmo że Strassberg o 
lokal ten wytoczył spór sądowy Mandlowi. Pustę- 
powanie tych „pohożnych* panów nie wymaga 
żadnych komentarzy! 

Strassberg zapozwał ich obecnie przed sąd rabi- 
nacki z żądaniem, ażeby się odczepili od lokalu, za 
który on już zapłacił, który objął był nawet jnż w 
posiadanie i na który teraz, prowadząc spór sądo- 
wy, Z niecierpliwością czeka, 

Bełzki cadyk powiuien swoim ,zwołennikom'” kra 
Kkowskim powiedzieć parę słów morału na temat 
etyki chasydyzmu! Jegomościom tym bardzoby Się 


to przydało! 
— oo 


obciążeń nie jest d) į 


„NOWY DZIENNIK“ piątek 31. 7. 1931, 


O zamykanie okien na noc 
w mieszkaniach parterowych 


Kronika kradzieży dokonanych przez otwarte 
okna mieszkań parterowych notuje codziennie kii- 
ka wypadków. Pomimo licznych ostrzeżeń i komu- 
nikatów o kradzieżach przez pozostawione na noc 
okna parterowe, ludzie pozostawiają jednak w dal- 
szym ciągu olwarie okna. Ubieglej nocy zanolowa- 
no znów kilka wypadków kradzieży przez okna, 
gdzie skradziono garderobę, golówkę i biżuterję 
ogólnej wartości około 1,000 zł. Władze bezpicczeń- 
stwa ostrzegają przeto właścicieli mieszkań 3ar- 
terowych, by na noc zamykali okna, zwłaszcza zaś 
okna znajdujące się w miejscach łatwo dostępnych. 

——3— 


— DZIŚ DYŻUR APTEK: ul. Szczepańska 1, Ko- 
ściuszki 18, Długa 66, Mikołajska 4, Dajwór 6 i 
w Podgórzu Rynek 9. 

— NARESZCIE DESZCZ! Wczorajszy dzień przy 
niósł nareszcie tak bardzo już oczekiwany deszcz. 
Po długim okresie suszy ś upałów lumął wreszcie 
w nocy z wtorku na środę rzęsisty deszcz, przyno 
sząc ochłodzenie i ulgę tym licznym. którzy nie mo 
gą korzystać z wakacyj na letniskach i zmuszeni są 
do przebywania w najgorętszym okresie w œ- 
Snychl murach miasta.  Wczorai padał również 


deszcz przez cały dz'eń. 

— ZGON KIEROWNIKA LASU WOLSKIEGO. 
Orecgdaj zmarł w Krakowie Śp. inż. Wincenty 
Wobr. Zmarły był ostatnio kierownikiem Lasu 
Wolskiego pod Krakowcm i jego dzielem było 
siworzenie pięknego parku i założenie zwierzyń- 
ca. W roku 1911 objął stanowisko kierownika le- 
śnietwa w okręgu krakowskim. Po przeniesientu 
w stan spoczynku objął kierownictwo Lasu Wol- 
skiego. 

— ODSŁONIĘCIE TABLICY POŚWIĘCONEJ 
TWÓRCY „ESPERANTA“. W niedzielę 2 bm. od- 
będzie się odsłonięcie tablicy poświęconej pamięci 
"Twórcy „Esperanta“ Dra Ludwika Zamenhofa. U- 
roczystość odbędzie się o godz. 10-tej przedp. u 
wylotu ul. Dra Zamenhofa (dawniej ul Niecała). 

— Z TARGOWICY W KRAKOWIE, W dniu 
28 b, m. spędzono 177 koni, płacono za sztukę: za 
konie pojazdowe od 350 do 750 zł. za konie pociąw 
gowe lekkie od 250 do 550 zł, za komie pociągowe 
rzeźne od 40 do 200 zł, Ze spędzonych koni sprzeda 
no: na wywóz za granicę kraju 8 sztuk, na rzeź 
miejscową 9 sztuk. Ceny utrzymały się na pozio 
mie targu poprzedniego. Popyt wzmożony za lek- 
kim materiałem roboczym, Tendencja lekko zwyżko 
wa. 

— ZNACZKI STEMPLOWE. W dniu wczoraj- 
szym weszło do sklepu W. Bujańskiego w Rynku 
gł. 39 kilku osobników i zażądało tytoniu. Po ich 
odejściu stwierdzono brak znaczków stemplowych 
na sumę 2,000 zł, 

— Z KRONIKI ROWEROWEJ. Skradziono ro- 
wer Jana Zaremby, zam. w Andrychowie, ktory 
pozostawił vbok restauracji „Pod ratuszem“ w 
Rynku gł. 

— KRADZIEŻ KIESZONKUWA. Za kradzież 52 
zł. z kieszeni Jakóba Stelmacha aresztowano Ste- 
fana Korngolda (lat 47). 


ZE SPORTU 


TURNIEJ TENNISOWY KLUBÓW ŻYDOWSKICH 
O M'STRZOSTWO POLSKI. 

W dniach 14, 15 i 16 sierpnia odbędzie się na kor- 
tach Ż, T. G. S, Samson w Tarnowie IV. doroczny 
turniej tennisowy klubów żydowskich o mistrzostwo 
Polski. Wszechświatowy Związek Makkabi, obej- 
muiąc protektorat nad tym turniejem, ufundował 
puhar wędrowny dla zwycięzcy. Prócz tego wy- 
znaczono cenne nagrody we wszystkich konkuren- 
cjach, Komitet turniejowy uzyskał już dla zamiei- 
scowych uczestników turnieju Zniżki koleiowe, ti- 
dzież zapewnił odpowiednie kwatery. Komitet pros: 
kluby, które chcą wziąć udział w turnieju, a zapro- 
szenia jeszcze nie otrzymały, o podanie Swego ad- 
resu Sekretarjatowi turnieju. Adres Sekretarjatu: 
Józef Fast, Tarnów, Folwarczna © 
ZAKOŃCZENIE MISTRZOSTW PŁYWACKICH 


Dziś we czwartek w ostatnim dniu rozgrywek 0 
mistrzostwo pływackie okręgu krakowskiego. po- 
zostały w programie sztafety panów 4x200 st. dow. 
i 3x100 st. zm. pań. Ponadto odbędzie sie mecz 
piłki wodnej między Cracovią I. a Makkabi I. Mecz 
ten zapowiada się niezwykle ciekawie Makkabi 
wystąpi w komplecie z Rittermanem Jvlkiem, obu 
Soldingerami. Cracovia z Kotem, T ytką i Sieńko- 
wskim Dotychczas prowadzi Makkabi w ogólnej 
punktacji o 270 punktów przed Cracovią i zdaje 
się prawie pewnem zdobycie przez ten klub mi: 
strzostwa okręgu. Niemniej jednak dzień dzisiejszy 
rozstrzygnie o tem definitywnie. Zawody odbędą 
się w pływalni w Parku Kr-kowskim o godz. 18 
Ceny miejsc niezmiernie niskie 
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Marmelady, konti- 
tury, dżemy, soki, 
kompoty — to pod- 
stawa oszczędności 
gospodarstwa 
domowego 


SEZON W PEŁNI! 


Tanie książki 


Z PRX “p isami 
w każdej księgarni. 


£ TEATRU. LITERATURY I SZTUKI 
DWIE PREMJERY „HABIMY* W PALESTYNIE. 

Jerozolima. (ŻAT). Odbyły się tu dwie premiery, 
„Habimy*, które z wielkiem uznaniem powitane 
były przez całą prasę palestyńską. Pierwszą prem» 
jera był „Uczeń czarnoksięski* Bernarda Shawa 
w reżyserji Cwi Frindianda, zaś drugą „Święty, 
Promień“ Maughama w reżyserji E. Winiara, God: 
nem uwagi jest, że dzieła są reżyserowane nie 
przez. zagranicznych, lecz przez własnych młodyca 
artystów. 

Premjera pierwszej sztuki została zakłócona naa 
stępującym tragicznym wypadkiem: Podczas gry 
artysta Ben- Chaim spadł ze sceny do piwnicy i u- 
Jeg} ciężkim obrażeniom. Ben Chaim jest jeszoze 
dotychczas poważnie chory. 

W tych dniach wyjeżdża „Habima”_ na tournes 


po kraju. 
—oŻ$0—— 


— „DZWONY Z CORNEVILLE* opera komidz» 
na R. Planquett'a, nie wykonywawa od wielu lat w 
Krakowie, ukąże się dziś po raz pierwszy, w do- 
skonałej obsadzie z pp. Fonianówną, Węgrzynó- 
wna, Gruszczyńskim, Folańskim, Szoslandem, Sy- 
roczewskim i Worchem w partjach głównych, pod 
dyrekcją D. Polzinettiego. 

— OSTATNI WYSTĘP ADY SARI. W. sobotę, 
dnia 1. VIII, przed wyjazdem zagranicę wystąpi 
nieodwołalnie po raz ostatni Ada Sari w egzoty- 
cznej operze Delibes'a: „Lakme“. Pozostała obsa- 
dę tworzą: pp. Hofmanowa, Hinglerówna, Nocho= 
wicz, Węgrzynówna, Łowczyński, Ujzejko, Wro: 
ski i Worch. Dyryguje M. Zuna. 

— „AIDA“ PO CENACH POPULARNYCH. Dy- 
rekcja Teatru organizuje cykl przedstawień popu- 
larnych najcelniejszych utworów muzycznych. 
Pierwsze tego rodzaju widowisko odbędzie się już 
w nadchodzącą niedzielę, © godz. 5-ciej, które wy- 
pełni arcydzielo Verdi'ego „Aida“, w premjerowej 
obsadzie. 

— Z TRATRU „BAGATELA“. Jutro w piątek 
dnia 31 lipea br. jedyny gościnny występ Miss Po- 
lonji Zofji Batyckiej, która w komedji Bachwica$ 
„Romantycznu Noc* stwarza znakomitą kreację. W 
innych rolach Dyr. Henryk Barwiński i Jan Orsza. 

W sobotę dnia i sierpnia rozpoczyna gościnny 
występ teatr Ireny Solskiej i Stanisławy Wysoc- 
kiej. W czasie pięciodniowej gościny tego teatru 
ujrzymy dwie nowe szluki, a mianowicie; Nałkow- 
skiej „Dzień jego powrotu“ i Wł. Jastrzębiec. Za- 
leskiego „Burza w szklance wody“. Oprócz tego 
sziukę Sommerset Maughama „Święty Płomień" ja- 
ko specjalne pole do popicu dla Stanislawy Wysoc- 
kiej i Ireny Solskiej. 

Bilety na występy Zofji Bątyckiej i występy Ire- 
ny Solskiej i Stunisławy Wysockiej sprzedaje już 
kasa teatru „Bagatela”. 


—- Şo 


REPERTUAR KINOTEATRÓW 
CORSO: „Owoc zakazany” (na tle sztukt scen. 
„Cjankali*). 
WARSZAWA; Charlie Chaplin po ślubie oraz 
Patrol (Harry Carrey). 
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Kraków. 29. VII Akcje w zaniedbaniu. 
lekku słabiej. 

Zebranie giełdowe zaznaczyjio w dalszym ciągu 
prawie zupełny becak zapotcz:bov ania. Usposobie- 
nie ospale. Poszusiwano jedynie akcje Banku Pol- 
skiego o płaceniu 115 i Zieleniewskiegn 11, w To- 
warze 12. jednakowoż bez obrotów. Do tranzakcji 
papierami oficjalnie notowanymi nie doszło. 

Na pogiełdziu syluacja podobna. Płacono 3 proc. 
Pożyczkę Budowlaaą 35,25 — 35,40 przy silniej- 
szym zainteresowaniu i nieco większych obrotach. 

Waluty i dewizy oficjalnie bez notowań. 

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych i 
międzybankowych sytuacja bez szczególniejszych 
zmian, Kurs dolara efektywnego w dalszym ciągu 
Jeko się osłabił przy trwającym małym zapotrze- 
bowaniu 1 większej podaży. W Krakowie dolar 
gotówkowy 9,05 — 9,09. Czeki bankowo 8,92 — 
8,94. 


Dolar 


GIELDA WARSZAWSKA 


Warszawa. PAT. 29 VII. Waluty: Dolar 9,04 — 
906 — 9,02. 

Dewizy: Holandja 360,00 — 360,90 — 359,10, Lor- 
dyn 43,35 i pół — 43,45 — 43,26, N, Jork telegr. 
8,926 — 8,946 — 8,906, Paryż 34,99 — 35,08 — 34,9%, 
Praga 26,44 — 26,50 — 26,38, Szwajcurja 174,07 — 
174,50 — 173,64, Wiedeń 125,50 — 125,81 — 125,19, 
„Włochy 46,73 — 46,85 — 46,61. 

Akcje: Bank Polski 116,50, Lilpop 15,75 

Pożyczki: 4 proc. inwesłycyjna 80,75 — 80,25 — 
80,75, 4 proc. inw. serynja 84, 5 proc. konwersyjna 
64,50, 6 proc. dolarowa 74, 7 proc. stabilizacyjna 
78, Listy zast. B. G. K. 7 proc. 83,25, 8 proc. M. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA 


Wiedeń. PAT. 29. VII. Waluty i dewizy: Amster- 
dam 28660 — 287,60, Londyn 34,50 jedna czwarta 
— 34,60 jedna czwarta, N. Jork 709,96 — 712,45, Pa- 
ryż 27,93 — 28,03, Praga 21,08 — 21,11, Warszawa 
79,48 — 79,76, Zurych 138,50 — 139, Ateny 9,18 i pół 
— 8,4 i pół. Amerykańskie 812 — 716, Niemieckie 
168,10 — 168,70, Francuskie 27,92 — 28,08, Szwaj- 
carskie 138,08 — 139,38. 

Papiery wartościowe: Renta Koronowa 0,44, Lo- 
sy Tureckie 10,55, Wiener Bankvenain 14,20, Ziele- 
wiewski 9, Austr. poż. związk. 90.45. 


GIEŁDA ZURYCHSKA 


Zarych. PAT 29. VII. Paryż 20,12, Londyn 24%, 
N. Jork 513,12, Belgja 71,55, Włochy 26,82 i pół, Hi- 
szpanja 46,20, Holandja 206,85, Wiedeń 72,12 i pół, 
Sztokholm 137,20, Oslo 137,10, Kopenhaga 137,10 
Sofja 3,73, Praga 15,20, Warszawa 57,55, Budapeszt 
90,02 i pół, Ateny 6,65, Białogród 9,09 i pół, Kon- 
stantynopo! 2,43, Bukareszt 3,04 trzy czwarte, Hel- 
cingfors 12,90. 


LONDYŃSKA GIEŁDA METALI 

Londyn (AW) 29. VII Metale Londyńskie: miedź 
szandart per Kasa 33 1/16 — 33 /1316, miedź sztan- 
dart miesiące 33 10/16 — 33 15/16, Elektrolit 36 — 
37, Wirebars 37, Cyna standart per Kassa 108 i pół 
— 108 5/8, Cyna standart 3 miesiące 110 5/8 — 110 
3⁄4, Banka 113 i pół, Banka Stralts 110i pół, ołów 
natychmiastowa dostawa 12 9/16, ołów terminowa 
dostawa 12 7/16. cynk natychmiastowa dostawa 11 
13/6, cynk terminowa dostawa 12 i jedna czwarta. 


REDUKCJE ROBOTNIKÓW W .ŻYRARDO 
WIE". W okresie urlopowym przeprowadzono re- 
dukcje robotników w Żyrardowie. Redukcje te 
wchodzą w życie z dniem 1 sierpnia, tak, iż w tym 
czasie traci pracę około 600 robotników. Redukcje 
spowodowane są z jednej strony zmniejszeniem za- 
mówień, z drugiej zaś strony, przeprowadzonemi 
osłatnio zmianami technicznemi, mającemi na calu 
dałeko idącą mechanizację i racjonalizację pracy 
w warsztatach Żyrardowa. (PAP). 

URZĘDNICY BANKU HANDLOWEGO W ŁO- 
DZI BEZROROTNI. Jak wiadomo. w związku z 
upadłością Banku Handlowego w Łodzi, caly per- 
sanel tej instytucji w dniu 1-ym maja br., otrzymał 
wymówienie pracy Termin wymówienia upływa z 
dniem 31-go bm Śyndycy masy upadłości postano- 
wili zatrzymać po łym terminie tylko 25 pracowni. 
ków dła przeprowadzenia dalszej likwidacji ban- 
ku, wobec czego reszta pracowników znajdzie się 
od 1 sierpnia bez pracy. 


Nowy Jork. 29. 7. (R) Przeieżdżające wczo- 
Taj przez dzielnicę włoską auto niewiadomego 
pochodzenia strzelało naoślep z karabinu ma- 
szynowego wskutek czego 5 dzieci | dwóch 
mężczyza zostało ciężko poranionych. 


„NOWY DZIENNIK" piątek 31. 7. 1931, 


„Zeppelin' 


Według radiodepeszy współuczestnika wy- 
prawy polarnej „Zeppelina“. Artura Kóstlera z 
2 na 28 bm, Wylądował sterowiec „Zeppelin“ 

|w dniu 27 bm. o godz. 19.30 w tzw. „Cichej Za 

| toce" wyspy Hooker, obok postoju łamacza so 
wieckiego „Małygin*. W okresie 13 minut 
przeładowano pocztę z sterowca na łamacz lo 
dów, ponieważ dłuższy pobyt okrętu po- 
wietrznego uniemożliwiony był wskutek silne 
go naporu kry lodowej. 

Według innej wiadomości przeładowano Z 
„Zeppelina“ na „Małygin* osiem worków. prze 
jęto zaś z pokładu „Małygina* 18 worków. 

Jedynym z uczestników wyprawy  „Małygi- 

na“, który wszedł do okrętu „Zeppelin“, był 

gen. Nobile. Towarzyszył on urzędnikom po- 
cztowym przenoszącym worki.  Sterowiec 

„Zeppelin* walczyć musiał z mgłą | wichrem. 

ale potem pogoda poprawiła się. „Zeppelin“ 

odbywszy pierwszy etap, skierował lot ku 
wyspom Kamenew. 

Ekspedycii „Zeppelina* udało się zaobserwo 
wać szereg grubych błędów mapy okolic arkty 
cznych. Otóż Ziemia Alberta Edwarda i Ziemia 
Hans Ortha nie są wyspami, ale półwyspami. 
Uczestnicy wyprawy „Zeppelina“ sporządzili 
zupełnie nową mapę całej zachodnie} połowy 


Na pożeznanie ministrów, 


Zywe pochodnie 


Wilno 29. 7. PAT. W dniu wczorajszym 
w garażu firmy Orzelski i Ska w miejscowo- 
ści Kuczewicach wydarzył się tragiczny wy- 
padek, którego ofiarą padły dwie osoby. Me- 
chanik tej firmy, Józef Edwardski, reparując 
samochód, wzniecił pożar przez rzucenie zapał 
ki na podłogę, oblana benzyną. Momentalnie 
wybuchły płomienie, następnie zaś eksplodo- 
wała blaszanka z benzyną. Ogień objął ubra- 
nie mechanika i przerzucił się na niedaleko 
stojącego dozorcę Michała Wiśniewskiego. Na 
krzyk nieszczęśliwych przybyli robotnicy, któ 
rzy — nie orjentując się w tem co zaszło — 
poczęli oblewać woda palące ich ubrania. Ed- 
wardski wyniesiony na podwórze w stanie nie 
przytomnym, wkrótce zmarł Wiśniewski zaś 
przewieziony do szpitala również po trzech go 
dzinach życie zakończył. Ogień w garażu uga 
siła straż ogniowa, 


Amerykański lot dookoła świata 


Londyn 29. 7. (L) Ponad Dublinem (Irlan- 
, dja) przeleciał dziś popołudniu samolot ame- 
| rykański, przypuszczalnie lotników Herndo- 
na i Pamgborna, lecących naokoło świata w 
| celu pobicia rekordu lotników Posta į Gatty'ego 


| 
| 
| 


Garden Party na dworze angielskim: 10600 gości 


biorących udział w londyńskiej konferencji siedmiu 
odbyło się w ogrodach pałacu królewskiego Buckingham wspaniałe przyjęcie, na które ro- 
zesłano nie mniej jak 10.000 zaproszeń. Ryci na nasza przedstawia natłok gości u bram pa- 
łacu; z boku angielska para królewska. 
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lądował na lodowcu 


Spotkanie „Małygina* z „Zeppełl nem“ 


Korektura mapy 


Ziemi Franciszka Józeta. Instrumenty geofoto- 
metryczne funkcjonują podobno doskonale. Pa 
iniętnik pokładu sterowca prowadzony jest 
skrupulatnie: Z zapisków ;ego wynika że w pa 
niedziałek przemierzał „Zeppelin* godzinami 
tak zwane „mętne mleko', ti. cienką, ale zupeł 
nie nieprzezroczystą warstwę mgły. Potem 
wzbił się „Zeppelin“ wyżej i mgłę zostawił 
pod sobą. Jeszcze przed spotkaniem z „Mały- 
ginem* pracowali prof. Samojłowicz i fotogra 
fowie Aschenbrenner i Basse nad aową mapą 
południowej części archipelagu Ziemi Franci- 
szka Józeia. Okazało się, że mapa polarna 
austrjackiego badacza Payera z roku 1872 jest 
fałszywa. Podjęta będzie korektura tej mapy. 


Także „Małygin* miał do zwalczenia niepo- 
myślną pogodę po opuszczeniu Cap Flora, gdzie 
lądowanie wręcz nie było możliwe. „Małygin* 
lądował więc dopiero przy Cap Gertrud. 

Obecna wyprawa „Zeppelina“ i „Małygina" 
przyczyni się do rozwiania niejednej legendy 
arktycznej i ugruntowania Ścisłych wiadomo- 
ści, odnoszących się do arktydy. Według przy 
puszczeń, powrót „Zeppelina“ nastąpić miałby 
okolo piątku bieżącego tygodnia. 


cą dk 


mocarstw, 


Katastrofalne upały w Kalifornji 


Nowy Jork 29. 7. (R) W Kalifornji panują 
obecnie niesłychane upały, których ofiarą pa- 
dło dotychczas blisko 100 osób. 


REPERTUAR TEAĘRÓW KRAKOWSKICH. 
TEATR [M J SŁOWACKIEGO s 


Czwartek o godz 8 wiecz: „Dzwony z Corne» 
ville". 

Pintek o godz. 8 wiecz.: „Wlktorja i jej huzar", 

Sobola o godz 8 wiec:.. „Lakme* (wyst. Ady 
Sari). 

TEATR BAGATELA. 

Piątek o godz. 8,30 wiecz.: Jedyny Gościnny wy- 
sięp Miss Polonji Zoiji Batyckiej „Romantyczna 
Noc”, 

Sobota o godz. 8,30 wiecz.: Gościnne występy tea- 
tru Ireny Solskiej i Stanisławy Wysockiej „Święty 
Płomień“ Maughama. 

LETNI TEATR ŻYDOWSKI 
w ogrodzie Hotelu Londyńskiego 
Czwartek o godz. 9-ej wiecz.: Jankele. 


TEATRY ŚWIETLNE I DŹWIEKOWE 
APOLLO: „Spór o sierżanta Griszę” 
SZTUKA: „Pod dachami Peryża * 
ŚWIATOWID: „Hai Tang". 

UCIECHA: „Biedny gigolo". 
WANDA: „W małej kawiarence". 
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640-rocznica niepodległości ‘Szwajcarii 


Naistarsza republika świata 


Ojczyzna Wilhelma Tella, legendarnego bo- 
fownika o wyzwolenie Szwaicarji z pod prze- 
mocy austrjackiej, święci w dniu 1 sierpnia br. 
64U-tą rocznicę swego istnienia. Federacja 
|Szwaicarska jest więc dzisiaj najstarszą repu- 
Wliką świata. 

W dniu 1 sierpnia roku 1291 mieszkańcy kan 
tonów Uri Schwyz i Unterwalden zakładają 
Wieczystą Ligę dla obrony przed obcym uci- 
skiem i najazdem. Liga ta była zawiązkiem Fe 
„deracji Szwajcarskiej. W kilkanaście lat potem 
Habsburgowie występują przeciwko Lidze, po 
„noszą jednak dotkliwą klęskę pod Morgarten 
(1315). Stopniowo skład Ligi powiększa się: 
przyłącza się Lucerna (1332) i Zurych (1351), 
kantony Glarus i Zug (1352) i miasto Bern 
(1353). Liga walczy zwycięsko przeciwko Ka- 
rolowi Smiałemu, który ginie w bitwie pod 
Nancy (1477). a cesarz Maksymiljan uznaje na 
mocy układu w Bazylei (1499) niezależność 
kantonów, które w tym czasie doszły już do 
liczby 13 (liczba ta pozostała do r. 1799).) 

» W XVI. w. Szwajcarzy zawierają z Francją 
wieczne przymierze (1516)), które trwa aż do 
chwili wybuchu Rewolucji Francuskiej. W 
temże stuleciu Szwajcaria częściowo ti pra- 
wie połowa jej kantonów — przyłącza się do 
kościoła kalwińskiego. Wojna religijna, zakoń 


czona klęską wyznawców Kalwina i Zwing- 
licgo pod Cappel, rozdzieliła Szwajcarię na 
dwa obozy. protestancki i katolicki, usankcjo- 
nowała jednak swobodę sumienia. Wewnętrz- 
ne niesnaski religiine i polityczne trwają przez 
200 lat prawie. Poraz ostatni dwa wrogie obo 
zy spotykają się zbrojnie pod Willnergen w 
roku 1712. gdzie protestanci osiągają zwycię- 
stwo. Rewolucja francuska sięga _ swoiemi 
wpływami i do Szwajcarii W r. 1798 powstaje 
Republika Felwecka, zamiast dawnej Federa- 
cii Szwajcarskiej Ale już w r. 1803 Napoleon 
organizuję nową federacię z 19 kantonów. W 
1815 r. liczba kantonów wynosi już 22 (obec- 
na liczba kantonów) Kongres Wiedeński uzna 
je Federacię Szwajcarską proklamując jej wie 


czną nentralność i nienaruszalność iei teryto- 
rium. 
W okresie wojny europejskiej Szwaicaria 


staje się schroniskiem dla bezdomnych. ran- 
nych i jeńców wszystkich państw walczących. 
Konferencia pokojowa w Paryżu (1919) wyra- 


ża oficiałnie podziękowanie Szwajcarii za neu- j} 


tralność i pomoc jaką okazała wszystkim tym. 
którzy jej potrzebowali. Dla zadokumentowa- 
nia tej wdzięczności wybrano Genewę jako 
siedzibę Ligi Narodów. 


Wspólna akcja Analji, Ameryki i Niemiec 


tla walki z kryzysem gospodarczym 


Londyn. 29. 7. PAT. Na dzisiejszem posiedze 
niu Izby Gmin na postawione zapytanie, czy 
rząd rozważa, względnie. czy iest skłonny roz 
ważać sprawę wspólnej akcii W. Brytanii. 
Stanów Zjednoczonych i Niemiec w celu Zli- 
kwidowania truduości finansowych i ekonomi 
cznych Europy, podsekretarz stanu w minister 
stwie spraw zagranicznych, Dalton, oświad- 
czył, że celem rządu iest osiągnąć w możliwie 
jak najszerszej skali współdziałanie międzyna 
rodowe dla swa E wzajemnych trudno- 


ści. Na postawione z kolei pytanie, czy nie u- 


waża on, że mogłoby się okazać konieczne 
działanie niezależnie od Francii, podsekretarz 


stanu Dalton zaczynał już odpowiadać, ałe w 
tej chwili przerwał mu przewodniczący lzby 
komunikując. że kancłezr skarbu Snowden u- 
waża za niepożądane składanie jakichkolwiek 
deklaracyj w chwili obecnej w sprawie między 
narodowej sytuacji finansowej, natomiast rząd 
ma zamiar zwołać parłainent przed 20 paździer 
nika, o ile to okaże się niezbędne. 


Brak wiadomości o  „Zeppelinie” 


(Teiegrór wiasny „Nowego Dziennika”) 


Friedrichshafen 29. 7. (Sch) Radjostacja 
<akladów budowy sterowca nie posiada polą- 


czenia radjotelegraficznego 
już od nocy z niedzieli na poniedziałek. 
Droga okrężną nadchodzą sprzeczne z sobą 
wiadomości co do pozycji sterowca. Parowiec 
Resolute, jadący z Reykjaviku na Szpic- 
verg, donosi, że we wtorek o godz. 23 „Graf 
Zeppelin* znajdował się w odległości 410 mil 
„d Svalbardu Wiadomości nadchodzące z Mo 
skwy mówią iż slerowiec znajdował się wczo 
‘aj nad Ziemią Północną (dawniej Ziemia Mi 
śołaja). Trzecia wreszcie wiadomość jaką o- 
trzymała dyrekcja linji okrętowej Hamburg 
— Ameryka głosi, że sterowiec znajduje się 
»beenie ponad Nowa Ziemią i leci w kierun- 
cu Leningradu, gdzie spodziewa się przybyć 


z „Zeppelinem* 


we czwartek. Kierownik tutejszej radjotele- 
graficznej stacji przypuszcza, iż brak bezpo- 
średniego połączenia należy przypisać odmien 
nym warunkom atmosferycznym jakie panu 
ja w okolicach podbiegunowych. Liczono się 
już bowiem przed odlotem sterowca z tem, że 
po przeleceniu 80 stopnia szerokości północnej 
komunikacja będzie utrudniona fub zupełnie 
uniemożliwiona, ponieważ o tej porze roku 
panuje tam stałe dzień a wiadomo, że [ale 
krótkie rozprzestrzeniają się najlepiej w no- 
cy. O ile prawdziwa jest wiadomość że ste- 
rowiee znajduje się już nad Nową Ziemią, to 
dzisiejszej nocy należy się spodziewać nawią- 
zania bezpośredniej komunikacji między ste- 
rowcem a tutejszą stacją. 


RACZ E M A OO | 


Opera lwowska 
„RIGOLETTO“ 


Zdawałoby się, że ponura tragedia starego 
Hugo, w dodatku podana w sosie tak bardzo 
ogranych i osłuchanych melodyj Verdi'owskich, 
będzie trudna do zniesienia w dobie „Wozze- 
ka“, czy „Jonny spielt auf“, kiedyto już nietyl 
ko Wagner, ale nawet Ryszard Strauss mają 
być „przestarzali*« Jeżeli jednak mimo to słu- 
chało się tej opery Z rzetelną przyjemnością. 
jestto zasługą zarówno bezsprzecznie wielkiej 
inwencji melodyjnej Verdiego, jak i doskonałe 
go wykonania. 

P. Ada Sari dała nam znowu możność po- 


-cą jakieś możliwości aktorskie. Zostały 


dziwiania swego przecudnego głosu i wręcz 
fenomenalnego kunsztu Śpiewackiego. Każda 
iraza muzyczna podana z doskonałością nie- 
skazitelną i absolutnem mistrzostwem. Kreacja 
p. Zaleskiego również bardzo wysokiej miary. 
Partja Rigoletta jest w tei operze jedyną dają- 
one 
przez p Zaleskiego wyzyskane wszechstron- 
nie; był on w grze i masce znakomity Na tym 
samym poziomie stała strona wokalna; partia 
Rigoletta odśpiewana została z prawdziwie wy 
soką kulturą 1 muzykalnością. 

Piękny tenor p. Czarneckiego znalazł duże 
pole do popisu w hojnie pod względem melo- 
dyjnym wyposażonej  partj: księcia Alfreda. 


Ste. 11 


Dolar w Warszawie 


(Teieionem od naszego kóresponden'a) 
Warszawa 29, 7. Na dzisiejszem zebraniu 
giełdy warszawskiej zapotrzebowanie dolara 
gotówkowego jak i dewiz zagranicznych bylo 
minimalne. Przekazy na Nowy Jork oslabły 
o jeden punkt. Ndtowano je po 8.926. Kurs o- 
ficjalny dolara gotówkowego utrzymuje się na 
poziomie 9.04 przy małem zapotrzebowaniu 
Na giełdzie prywatnej przy dużem zaofia- 
rowaniu doiara dokonywano transakcyvj pa 
kursie 9.04. Akcje Banku Polskiego okazywały 
tendencję zwyżkową i doszły do 116—118. 


W poniedziałek - termin rozpra- 
wy Widzewskiej Manufaktury 
Cieletonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 29. 7. Sin. W czwartek wieczo= 
rem biegli księgowi zakończą Swe prace nad 
badaniem biiansu i stanu przedsiębiorstwa Wi 
dzewska Manufaktura tak, że w piątek rano 
wszystkie akta objętości kilkudziesięciu stron 
pisma maszynowego znajdą się już w wydziad= 
le handlowym sądu okręgowego w Łodzi, któs 
ry na poniedziałek wyznaczył termin rozpas 
trzenia podania o nadzór sądowy nad fabryką. 
Opinja biegłych pokrywa się naogół ze stanem 
przedsiębiorstwa, zestawionym przez dyre- 
kcję w związku z podaniem o odroczenie wy- 
płat. 


Demonstracje bezrobotnych 
w Pruszkowie 


(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawą 29. 7. Dziś rano w Pruszkowie 
na Placu Kościelnym zebrał się tlum bezro= 
boinych. Bezrobotni sformułowałi pochód, na 
czoło wysunęli kobiety z rozwiniętym czer- 
wonym sztandare ini ruszyli w kierunku mae 
gistratu. Gdy wezwanie policji do rozejścia 
się nie odniosło skutku policja natarła na bez 
robolnych kołbami i rozpórszyła ich. Demon- 
stracja została spowodowana wstrzymaniem 
robót publicznych, brakiem zasiłków i nędzą 
wśród bszrobotnych. 


Nieudała ucieczka więźniów 
politycznych 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 29. 7. Z więzienia w Sandomie- 
rzu zbiegli dwaj więźniowie polityczni Bronie 
sław Sikora 1 Szczepan Oulski, odbywalący ka 
rę za działalność antypaństwową. Zbiegom u- 
dało się uciec do osady oddalonej o 2 klm. od 
Ostrowca i tam zostali aresztowani. 


——og0 ATA 


„Gazeta Olsztyńska“ zawieszona 
(Telegram własny „Nowego Dziennika”) 


Króiewiec. 29. 7. (Sch) Prezydent prowincji 
wschodnio-pruskiej zawiesił „Gazetę Olsztyń- 
ską“. wychodzącą w Olsztynie na przeciąg czte 
rech tygodni. ti, od 29 bm. do 25 sierpnia 1931 
roku. Zawieszenia dokonano na zasadzie de- 
kretów prezydenta Fłindenburga w sprawie 
zwałczania wykroczeń politycznych, z powo- 
du umieszczenia dwóch artykułów, w których 
władze polityczne dopatrzyły się obrazy rzą- 
du Rzeszy oraz uznały ję za zagrażające bez- 
pieczeństwo i porządek publiczny. 

Warszawa. 29. 7. Sin. W ciągu 9 miesięcy 
bieżącej kampanii cukrowej eksport oraz kon- 
sumcja cukru zmniejszyłviy się w parównaniu 
Z rokiem ubiegłym w nastepniący sposób: 
Konsumc,;a o 2.4 proc, eksport o 264 proc. 


Również drugo- i trzecioplanowe role wykona 
ne zostały bez zarzutu. Kierownictwo muzy- 
czne p. Polzinetiiego bardzo dobre, chociaż 
może niektóre tempa wzięte były odrobinę 
za powoli. 

Z wyjątkiem chórów cała opera odśpiewa- 
na została po włosku. w zast Dr. W. 
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Reg per 
Męskis półbuciki x białego 
lub szarego płótna £aglowe- 
go. Szare - do codziennego 
użytku, białe - na spacery ' 


do uzdrowisk 


Fason 2947-00 
Na cieple dnie wygodne I 
przewiewne sandały o mocne; 
trwałej podeszwie, z natural: 
nej iub walcowanej gumy. 


pbione 


Fason 9078-85 


Eleganckie pantofelki w ko- 
"orze beige, gustownie ozdo- 
skórką  ciemniejszych 
odcieni. Odpowiednie do tet. 


niego kostiumu. 


Eleganckie pańtafalki płócien- 
ne w kolorze białym, szarym 
lub beige, najodpowiedniej- 
sze na letnie dnie. 


Fason 9175-03 


Fason 7145-09 


Przewiewne, płócienne panie- 
felki w kolorze bi 
szarym, gustownie ozdobione 
kolorowem erzybraniam. 
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WYDAJE się smaczne | SĘ DLA PANIENKI (Żya | PODRÓŻUJĄCY, Zastęp 
WOLNE POSADY ZDROJOWISKA domowe obiady po cenić | LOKALE | mieszkance, ewertuałn: ca z dziafii męsko—dame 
umiarkowanej: Dietlow E z użyciem maszyry 4. | Skiej modnej galanterii 


POSZUKUJE się na sier 


LANCKORONA, Pensjo 


ska 111. 1. piętro drzwi 
108bp 


MIESZKANIE: 3 uukoie, 


szycia. n samotnej wdy 
wy: Taubman, Bochen 
ska 8, m. 19 


poficzuszniczej, trykotaT= 
skiej I bieliźnianej, mają- 
cy dobrze zaprowadzoną 


ńeń—-wrzasień urzędni | nat „Przedwiośnie“, „0- prZEdDAKÓI, "kuchnia, z M == Tim 2 ; 

; A Be i y klijentelę w całej Malo- 
ka, obznajomiornego z od- | leca pokoje z balkona- komiortem, słoneczne, POSZUKU ju z k asku 
iuwą celną, buchalterją | mi. Ceny umiarkowane II. piętro, — dzielnica | chma R Ea i TAJ ide R; 
i korespondencją. Zgio- 225er XXII, Rynek, do wyna- gecznsf. Załózeńikno stałej luj Sód zdktęp 
szenia: M. Griiner, Mu- 1 jęcia. Wiadomość: ul. 


B.” do Adm. „N. Dzier- 


stwo za prowizja u firm 


W t e Ę 
244 => RÓŻNE iaa ard nike 924bp | poważniejszych, pae 
i : cje pierwszorzędne. Zgłe 

SPRZEDAZ ++ egip n E , FUSAD szenia do Admin. „Now 
BACZNOŚĆ! Po do - : PDSZUKUJ Dziennika* pod „Dobrt 

LOKAL składający się, p referencie“. 1313 


WÓZKI dziecięce najpię- 


Fabryczny Sklad w Kra 
kowie, ul. ZWIERZYNIE 


CKA 6. 183x 


mowemu zdrowe. sma 
czne obiady (3 dania zł 


kapy, montuję poduszki 
Stockowa, Dietlowska 50 


H, piętro. 117g 


Erdal 


Wyrób krajowy 


z 3 ubikacyj, z urządze 


wanegu pokoju: ul. Diet. ; 


lowska 111. I. piętro, — 


drzwi 7. 108hp 


nem wynagrodzeniem. -- 
Zgłoszenia: Kraków, Zie. 
lona 25, II piętro drzwi : 


DWIE absolwentki szko- 


wa. Żórawia 42. Kursy 
wyuczają listcwmie: bu- 
chaltert, rachumkowoś.. 


R i niem restauracyjnem do 

kniejsze modele, poleca z PARE: per: wynajęcia. Wiadomość. "a ko a ły handlowej poszukują 

najtaniej zotówien, rata. ków, Stolarska 13 Re- | jakżeż w słońcu Lubicz 3, I, piętro m. 3 GRA sstaczzcj Kal posady biurowej, Zgb- 

E = stauracja. Specjalne po ERDAL błyszczy, | od godz. 2—3 2268r | py Znajomość robót rę. | ZETA e 

CKA 6. 82x | koje dla wycieczek. 110s | J34 gama kj LOKAL z 3 ubikacyj na | cznych, Zgłoszenia do | POStO gestante ły A 

Rim J = a E "0 Tak przez zęby cele fabryczne dv w$- | Adm. „N. Dziennika“ pod 

a" | dice ye do” zd spółnicz chłopak gwiżdźe. | najęcia. Wiadomość: Lu| „N.'. |36z | OEZOWNNNRNOKNNKENNA 

my. „Dywan” Kraków o handlu obuwia po- | Trzeba przyznać — bicz 3, lspiętrosm 4 | ———————————— CHCESZ UTRZYMA: 
LU E F Inteli coenjemiec o. | czyć kursy fachow a 

! - Pasta do obuwia POSZUKUJE się ¿nteti ak z z e) 4 kj m be 

GRAMOFONY, patefony HAFTUJĘ monogramy gentnego. solidnego pana | ‘Etnią praktyką, p E pond n a 

plyty — poleca najtanie: | wyprawy ślubne, firanx'. jako drugiego do umebic | Kuie posady za skrur. | TA Sekułowicza, Wars? 


POSZUKUJĘ młodege, ZDOLNEGO 
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KORESPONDENT po'- 
sko—niemiecki, obezna. 


kupieckiej, koresponder 
c handlowej, Stenogia 
fi. nauki bandlun, prav: 
kaligraf, pisania na ma 


CZELADNIKA ZECARMISTRZOWSKIEGO | — NAJBARDZIEJ SKOMPLIKOWANE ROZLI. | "Y z czynnościami biuro. | szynach,  towaroznaw 
żyda — 0d I września 1931. Zgłosz. | CZENIA SPÓLNIKÓW. bilense. rewizje i zakładanie siła den: i e Byni 
su — w administr. Now. Bz. P i Rar! j r 
l 5” ksiąg — orientacja prawno handlowa — załatwia trzymaniem, Zgłoszenia | pisowni gramatyki pot 
pierwszo*zędny fachowiec. — Zgłoszenia pod „Zau: | pod „Stałe zajęcie" dc | skiet, ekonomk. Po skoń: 


DYWANY ręczne 


fanie* do Adm, „N. Dziernka*, 
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Adm. „N. Dziennika“. 
172x 


czeniu egzamin. — Żąda 


cie prospektów! 1522: 
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po cenach konkurencyjnych poleca Bielskie Przedsięb. 
wyrobu dywanów Oddział Kraków. pl. Mariacki 9/l. p | 


| FIRANKI 
REKLAMA <4<4<4444<4<4< 
bbb DZWIGNIĄ HANDLUII || "EHAŁA WELTZA, FLORIAŃSKA ŻJ 


Ulcowy abonament! | |= 
Ncwego Dziennika |= 


Dla wszystkich naszych Szan. Abonentów wprowadzamy w czasie 
de 30 wrześnie br. ulgowy letni abonament udzielając 


50 /. z ceny prenumeraty 


Każdy prenumerator może zamówić drugi abonament dla swej ro 
dz'ny, wyjeżdżającej na letnisko. — Ulgowy abonament kosztuje 
w nasze’ Administracji zł. 3.30 plus koszta przesyłki zł. 1—, razem 
zł. 4'30 miesięcznie. 


»"MATREREJAŁN? tapicersko-cekoracy 1 « 
kurtownie i częściowo NAJTANIRJ 
w Krakowskiej Fatryce Firanek 


PODEJRZANE. 


| TROCHĘ HUMORU 


— O ile zginęły pani okulary, to są one tutaj, 
Znalazłem je między moją prywatną korespondencją, 
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z d 7p e > Ś8 =. = 33 CENY dk iT RZ ai RAWA M za tekst m 

Zagranica esytk ztowa 10%60 30 w tych: L stroza 1°25. — Tekst 1— Nade — e > 
rd EM 3 ogole. = a GR, 41 025. — Drobne od słowa 0'20. Dla poszukujących pracy 010. — Oratula 


zie 12'80. — Za zastrzeżenóe miejsca dolicza się 25%. 
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